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Gromady Szarkówka i Wola Rogowska

podjęły jako pierwsze
apel ehlopów z Golezy

o współzawodnictwo w akcji kontraktacyjnej
Nasz sprawozdawca z MIECHOWA, tow. M.

Krzysztowczyk telefonuje:
‘

Apel chłopów z Gołczy, ini­
cjator współzawodnictwa

gromad woj. krakowskiego w

akcji kontraktacyjnej, wzbu­
dził wielkie ożywienie na wsi
miechowskiej. W większości
gromad prowadzą już chłopi
rozmowy, analizując swe moż­
liwości pnzyetąpienda do współ­
zawodnictwa. Najszybciej doj­
rzała ta sprawa w SZAR-
KÓWCE, jednej z przodują­
cych gromad gminy Chodów-
Charsztuica, która wzorowo

zrealizowała swe zobowiązania
w planowym skupie zboża.

Niewiele upłynęło pzasu od
ógłos-zenlia w naszej gazecie a-

pełu Gołczy, gdy już postano­
wiono tam zwołać ogólne ze­
branie gromady z myślą przy­
łączenia się do tak ważnego 1
celowego współzawodnictwa
W domu kierownika grupy ho­
dowców tow. Małucha zgroma­
dzili się gospodarze z całej
Szarkówikd. “Po zagajeniu,
przewodniczący koła gromadz­
kiego ZSOh ob. Anna Sitko
omówiła plan akcji gospodar­
czych w Szarkówce.

„Wykonaliśmy w 104

proc, .plan skupu zboża, w

100 proc, spłaciliśmy poda­
tek granitowy 1 FOR, ale

mamy za sobą niewiele

więcej niż połowę wykona­
nia .planu kontraktacji na I

półr. 1952. A przecież wie­
my, jak opłaca.Ina jest ho­
dowla, jaką pomoc przynosi

firn chłopom ostatnia u-

wała naszego rządu. I
'każdy w naszej wsi dobrze
to rozumie". „Weźmy się
do pracy — mówiła dalej,
przewodnicząca koła ZSCh
— dołóżmy wysiłków, by
wykonać i przekroczyć nasz

plan kontraktacji. Przecież
tym sposobem najlepiej po­
możemy klasie robotniczej,
by jeszcze lepiej mogła re­
alizować swoje plany pro­
dukcyjne, szybciej stawiać
nowe wielkie fabryki. Czy,
gdyby nie to wspaniałe so­
cjalistyczne budownictwo,
mielibyśmy chociaż w naszej
wsi prąd elektryczny, mo­
glibyśmy urządzić sobie, ja­
ko pierwsza w powiecie gro­
mada, wodociągi? Wiemy,
że kraj nasz przechodził o>-

kires trudności gosipodar-

potężny warsztat konstrukcji stalowych
JJnia 15 grudnia 1951 został uruchomiony pierwszy

obiekt produkcyjny w kombinacie Nowej Huty —

warsztat konstrukcji stalowych. O pracy załogi budują­
cej go informowaliśmy czytelników w poprzednich nu­
merach. Oddając o 6 tygodni przed terminem obiekt
do produkcji załoga największej inwestycji Planu 6-let-

niego zwycięsko wywiązała się ze swego zobowiązania
hutników „Częstochowy".
ton stalowych konstrukcji, trze
ba było postawić blisko 3 tys.
m sześć, muru, zmontować kil­
kadziesiąt maszyn i obrabia­
rek oraz warsztatowe sieci e-

nergetyczne. Sarn warsztat nie
mógłby jednak jeszcze rozpo­
cząć pracy. Trzeba było więc
wykonać cały szereg obiektów
i urządzeń pomocniczych .nie­
zbędnych do jego uruchomię-

podjętego w lipcu na apel
Uruchomienie potężnego

warsztatu konstrukcji etato­
wych w Kombinacie Nowej
Huty .posiada poważne znacze­
nie. Jato Jeden z wielu war­
sztatów remontowych konrbi-
na.tu będzie on w przyszłość!
służył do utrzymania normal­
nego ruchu Huty. Na naziie pro
dukcja jego będzie wykorzy­
stana dla budbwy dalszych o-

aiłnymla mastyn« rartileclra rozpscifla produfceję warutatu Kcnstruke)! ata-

lowych. Ha mjęclu od prawej: pyr. Anioła, sekretarze KW PZPR tow. Knapik
I tow. Gabara oraz gen. dyr. Min. Pnem. Giętkiego tow.'Grabiński,

reprezentowane załogi1 przed­
siębiorstw budujących Nową
Hutę.

Uroczystość żalna uguirowa-
ła orkiestra Wojska Polskiego
odegraniem hymnu polskiego
oraz Międzynarodówki. Przy­
byłych nia uroczystość otwar­
cia powitał dyrektor Nowej
Hurtjy tow. Anioła. W swym
przemóiwieniu podkreślił on

znaczenie nowowybudowanego
warsztatu, wymienił przodują-
cydh robotników i inżynierów,
dziękując Cm za trud f. troskę
o przedterminowe wyikonante
budowy.

Następnie tprzemówił wita­
ny przez, zebranych buirziliwy-
mi oklaskam: konsul ZSRR Ni-
kitin, po cziytm orkiestra woj­
skowa odegrała hymn Zw.ąz-
kiu Radzieckiego,

Przemawiał również sekre­
tera KP PZPR w Nowej Hu­
cie tow. Ziomek oraz szereg
innych mówców. Przemówie­
nia przerywane były owacyj­
nymi oklaskami, okrzykami na

cześć Związku Radzieckiego,
na cześć Towarzysza Stalina,
Prezydenta Bolesława Bieru­
ta, na cześć Partii oraz na

cześć przyjaźni polsko-radziec­
kiej. Na zakończenie nastąpiło
uroczyste uruchomienie potęż­
nej maszyny, przysłanej nam

wraz z Innymi urządzeniami ze

Związku Radzieckiego.
W części artystycznej uro­

czystości wziął uidziiał chór Ro­
botniczego Zespołu Pieśni 1
Tańca, Teatr Rapsodyczny o-

raz orkiestra WP<

1. Anioła, naczelny
Nowej Huty

Przemawia tow.

dyrckior

99 posiedzenie

Sejmu Ustawodawczego BP

WARSZAWA
09 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego R. P. w dniu

15 grudnia br. otworzył wicemarszałek Zambrowski.
Na posiedzenie przybył rząd z premierem Cyrankiewi­
czem na czele.

Po załatwieniu formalności
wstępnych laba wyraziła zgo­
dę na propozycję wicemarszał­
ka Zambrowskiego, aby porzą­
dek detenny uzupełnić
dwoma punktami — 9
mianowicie:

9) sprawozdanie
zdrowia o rządowym projekcie
ustawy o włąiozenliu organiza­
cji leczinictiwa ■pracowniczego
do Państwowej Administracji
Służby Zdrowia oraz

10) projekt ustawy konsty­
tucyjnej’ o zimiarite terminu o

pracowanla projektu konstytu­
cji i przedłużeniu kadencji Sej
mu Ustawodawczego, uchwalo­
ny przez komisję konstytucyj­
ną w dniu 13 grudnia 1951 r.

W pierwszym punkcie po­
rządku dziennego, pos. Wrób­
lewski (PZPR) złożył sprawo­
zdanie komisji oświaty i nau­
ki o rządowym projekcie usta­
wy o przekształceniu urzędu
ministra Szkół Wyższych i
Nauiki.

Po9. Kulczyński (SD) złożył
sprawozdanie komisji oświaty
i nauki o rządowym projekcie
'ustawy o szkolnictwie wyższym
i o pracownikach nauiki. .

W głosowaniu Sejm uchwa­
lił powyższe ustawy.

Ponadto Sejm Uetawodaw-
pów z woj.'krakowskiego, de- I czy uchwalił następujące rzą-

Jegacija górników orea licznie j dowe projekty ustaw o kineuia-

nia. Wybudowano więc stację
sprężarek, nową kotłownię,
podstację elektryczną, roz-

dzilelhiię warsztatową., wykona­
no setki metrów doprowadza­
jących przewodów wodnych,
kanalizacyjnych, sprężonego
powietrza, tlenu, kaiblli elek­
trycznych.

Do przedterm'.nowego odda­
nia obiektu 66 przyczynili się
głównie przodownicy: Malusz-

kiewicz, Glbaszek, Oraczew­
ski, Szczepanik, Piszczek, O-
siak, Matuszczyk, Jałowy, Elż-

bieciak, Kawalec ora® toż. Gra
szewski.

Na 'uroczystości!1 związanej z

uruchomieniem warsiztatu ton--

struikiajii stalowych, która się
odbyła 15 grudnia 1951 r. w

godzinach popołudniowych o-

beoni byłlii sekretarze KW
PZPR w Krakowie tow. Gaba­
ra i tow. Knapik, (konsuli ZSRR
Nikitiin, przedstawiciel Mini­
sterstwa Przemysłu Ciężkiego
generalny dyrektor Grabiński,
przedstawiciel Mtoiistersitiwa
Budownictwa Przemysłowego
generalny dyrektor Furtak,
eksperci radzieccy toż. taż.
Uszakow, Dematow, Greczusz-
nikow z Moskwy, sekretarz
KP Nowa. Huta tow. Ziomek,

- pczewodnćcząey- Z-P -ZMP No­
wa Huta tow. Prokop, przodo­
wnicy pracy z okieEcznych za­
kładów przemysłowych, liczna-
delegacja przodujących chło-1

bleiktótw. Wytwarzać on będzie
szfcieletjy etatowe haił ł. budyn­
ków, kónisitiruikcje nośne pie­
ców i ilmnych luirządizeń hutni­
czych, etatowe elementy bu­
dowlane iitp.

Nowy warsztat jest obiek­
tem potężnym. Jego hala prze­
mysłowa posiada kubaturę pra
wie 100 tye. m sześć. Dla jego
budowy trzeba było przerobić
około 20 tys. m sześć, rowów
ziemnych, trzeba było wyko­
nać i zmontować około 700

zdbowlązanta S. Malucha, F.
Zaręby, W. Romanka, J. Muchy,
J. Nowaka, M. Janusa, W.
Adamusa, S. Muchy, A. Sitko,
S. Bijaka.

„Tak, teraz widać, że wasza

gromada ma dobre warunki
przystąpienia do współzawod­
nictwa" — stwierdza obecny
na zebraniu prze^vodńw:zący
.preiz. GRN tow. Biela. Nie ma

na salt chłopa, który by nie po­
parł wniosku .tow. Miicyka. —

Z zapałem uchwalają szarkow-
scy chłop! rezolucję, w której
zobowiązują się:

— wykonać w 100 proc,
plan kontraktacji na I kwar­
tał 1952,

— wykonać z nadwyżką 6
sztuk plan na II kwartał,

— zobowiązanie to zrealizo­
wać do 29 grudnia br.

Przed rozejścem elę z ze­
brania, chłopi obstąpili kiero­
wnika grupy hodowców. ,,Da-
wa.jcie umowy, chcemy jak
najprędzej podpisywać..."

czyich. Przyczyńmy się do
teh przezwyciężenia, przy­
śpieszmy realizację Planu

Sześctoletniiego. A dokona­
my tego wzorując eię właś­
nie na robotnikach, stosu­
jąc, tak Jak oni, współza-
wodinlicitwo w wykonaniu na­
szych planów
nych!"
„Proponuję, by

mada podjęła apel
Gołczy i przystąpiła do współ­
zawodnictwa" — talki wniosek
ipostawilł w zakończeniu swe­
go przemówiienla sekretarz
gromadzkiej organizacji par­
tyjnej, tow. F. Micyk, 1 dodał:
„Ja osobiście, jako swój
wkład w walkę o wynik współ­
zawodnictwa, zgłaszam w tej
chwili chęć dodatkowego za­
kontraktowania 1 sztuki, o

prócz tych, na które Już pod­
pisałem umowy".

Następują dalsze podobne
110 proe. planu na I kwartał 1952

wykona Wola §łog©wska
wzywam do współzawodnictwa
A. Kałużę". Wezwany, prze­
wodniczący GRN ob... Kałuża, 1

zobowiązuje się podnieść
swój udział w kctaibraktacll o

10 proc.
„Wszyscy przystępujemy do

Współzawodnictwa!" — odzy­
wa się naraz kilkadziesiąt gło-'
eów. Tu ob. Wojciech Kamer, i
który lubi zawsze dokładnie j
wszystko rozważyć,apeluje, by i
jeszcze raz spokojnie sprawę !

rozpatrzeć, przeanalizować j
możliwości... Więc zebrani i
dyskutują systematycznie, o- i

produkcyj-

nasza gro-
chłopów z

proc., a w podobnym sto­
sunku na dalsze kwartały".

*

TCtóre. gromady będą nastę-^■^pne w łańcuchfwspółza­
wodnictwa, a tym samym
najprędzej w pełni włączą
się w walkę pracującej wsi
o jak najlepsze wyniki w za­
opatrywaniu klasy robotni­
czej? Otwieramy nasze lamy
dla. zamieszczania, dalszych
zobowiązań i wezwań.

jeszcze
110,a

komisji

Prawie równocześnie z po­
wyższym, otrzymaliśmy
sprawozdanie. tow.*J- Wasi­
lewskiej' z DĄBROWY
TARNÓWiSKIEJ, następu-
jącej treści:

Wiadomość o wezwaniu

chłopów z Gołczy natych­
miast zaczęła obiegać m. In.
gromadę WOLA ROGOWSKA
w gm. Wietrzychowice. Już na

drugi dzień stało się ono pYzed
miotem specjalnie w tym celu
zwianego zebrania,iktóregou-
czestn icy nie mogli się pomie­
ścić w szczupłej świetlicy gro­
madzkiej. Liczba dyskutują­
cych rosła z każdą chwilą.

„Nie pozostaniemy w tyle
za miechowską gromadą" mó­
wił m. ta. ob. Grudzień. —

„Podnoszę' liczbę kontrakto­
wanych sztuk do 10, a oprócz
tego hodować będę maciorę"
— oświadczył ob. L. Pająk.
„Ja do swoich zakontraktowa­
nych 4 bekoniaków dodaję je­
szcze 4“ — rzuca siedzący w

pierwszej ławie ob. S. Wojnic­
ki. „Jak współzawodnictwo, to

współzawodnictwo" — odzywa
się ob. W. Badzioch. —

„Mam wszystkiego 2 ary zie­
mi, ale kiedy idzie o honor
naszej gromady, powiększę •

kontraktację z 2 na 5 sztuk S

ści z kontraktacji, stopień wy­
konania planów na poszcze­
gólne kwartały ltd. Przycho­
dzi wreszcie czas na podsumo­
wanie 1 wnioski. Sołty6 z akty­
wistami układają projekt rezo­
lucji. Zos-taje ona odczytana i
uchwalona Jednogłośnie wśród
ogólnego zapału. Oto wyjątek
z'’

I

Budowniczy Polski Ludowej
Fr. Fiedler doktorem h. c.

Uniwersytetu Warszawskiego
_ ,* . WARSZAWA

dniu 14 b. m., w sali Kolumnowej Uniwersytetu
Warszawskiego, odbyła się uroczystość wręczenia

dyplomu doktora historii, honoris causa zasłużonemu
wieloletniemu działaczowi rewolucyjnemu, Budownicze­
mu Polski Ludowej, członkowi KC PZPR, naczelnemu
redaktorowi „Nowych Dróg" — Franciszkowi Fiedle­
rowi.

Na uroczystość przybyli
członkowie Biura Politycznego
KC PZPR J. Berman i-E. 0-
chab, minister Szkół Wyższych
1 Nauki Rapacki, • pnzedetawd-
diete KC PZPR, organizacji
społecznych oraz liczni repre-
zentancii świata naukowego.
Senat Akademicki wystąpił w

pełnym składzie. Salę zapełni­
ła do ostatniego miejsca mło-
diziież akademicka.

Po zagajeniu uroczystości
przez rektora Uniwersytetu
Warszawskiego — prof. Jana
Wasilkowskiego, zabrał głos
promotor, dyrektor Instytutu

młodzieży ZMP-owsklej zape­
wnił Franciszka Fiedlera, że
jego życie i działalność sta­
nowić. będzie dla studentów

i■

przykład walk! o lepszą socja- >

llstyęzną przyszłość.
Delegacja studentów wrę­

czyła nowop ramowanemu do­
ktorowi wiązankę czerwonych
kwiatów.

tograftl, o poborze rekruta, o

orzecznictwie karno-administra­
cyjnym i o włączeniu organiza­
cji. lecznic tiwa pracown iczego
do Państwowej Administracji
Służby Zdrowia, Sejm Ustawo­
dawczy zatwierdził również de­
krety rządu z dnia 8. X br. o

zabezpieczeniu dostaw ziemnia­
ków ze zbiorów 1931 r. i po­
wołaniu Centralnego Urzędu
Geologicznego oraz dekret rzą­
duzdnia22.X.br.odowo­
dach osobistych.

W ostatnim punkcie porząd­
ku dziennego zabrał glos wice­
marszałek Sejmu Barcikowstkl,
którego komisja konstytucyj­
na upoważniła do uzasadnienia
projektu ustawy konstytucyjnej
o zmianie terminu opracowania
projektu konstytucji i przedłu­
żeniu kadencji Sejmu Ustawo­
dawczego, projektu uchwalone­
go przez komisję konstytucyj­
ną w dniu li? grudnia 1951 r.

Iziba ustawę konstytucyjną o

zmianie terminu opracowania
projektu konstytucji i przedłu­
żeniu kadencji Sejmu Ustawo­
dawczego uchwaliła jednomy-
silnie przy zachowaniu kwalifi­
kowanej -większości..

Na .tym porządek dzienny
posiedzenia został wyczerpany.
■O terminie następnego po­
siedzenia Sejmu Ustawodaw­
czego nastąpią oddzielne za­
wiadomienia.

tor prof. T. Manteuffel.
Manteuffel wręczył
dyplom nowopromo-
doktorowi honoris

jej ustępu końcowego:
„My, chłopi z Woli Ro­
gowskiej, przyjmując we­

zwanie gromady Gołcza w

powiecie miechowskim, przy­
stępujemy do zainicjowa­
nego przez nią współzawod­
nictwa, zobowiązując się do
wykonania planu kontrakta­
cji na I kwartał w no

Ataki na granicę na Odrze i Nysie •

są próbą zamachu na pokój
Uchwały wrocławskiego zjazdu duchownych I działaczy katolickich

List oświadcza, że społeczeń­
stwo polskie otuchą napawa po­
stawa NRD, której rząd zrywa
zdecydowanie i odważnie z tra­
dycją pruskiego militaryzmu.
List wskazuje, żeSeoraz szersze

kręgi niemieckich katolików i
chrześcijan, zarówno z NRD
jak i w Niemczech zachodnich
przyłączają się do obozu prze­
miany narodu niemieckiego.

„Obowiązkiem Waszym, bra­
cia katolicy niemieccy — czy­
tamy dalej w liście — jest
przejąć się duchem pokoju i
szukać nowych dróg do zgod­
nego .współżycia z sąsiednimi
narodami. Oczekujemy, że

przeciwstawicie eię próbom re-

mlilitairyzacjl Niemiec zachod­
nich oraz wszelkim usiłowa­
niom wciągnięcia narodu nie­
mieckiego w orbitę wojennych
planów i agresywnych soju­
szów, które podszeptują Wam
dziś obce interesom narodu
niemieckiego orientacje poli­
tyczne.

Droga zgodnego współżycia
między naszymi narodami nie
może prowadzić poprzez przy
gotowanie do nowej masakry.
Wzywamy Was, katolicy nie­
mieccy, byście tę oczywistą
prawdę wpoili niemieckiemu
narodowi".

REZOLUCJA

Jednomyślnie przyjęta różo-
lucj-a, która podsumowała wy
nikł, obrad, głos.1, m. in., że

ttajpoważniejsizym objawem
pragniemy zakończenia wieko- . napięcia sytuacji międzynaro
wych sporóWi, . ‘tRekoń&srnM a® »tr. 8j)

WARSZAWA
"WSf rocławski Zjazd duchownych i działaczy katolickich
”” wystosował apel do Polaków za granicą, list do ka­

tolików niemieckich oraz podjął rezolucję, która podsu­
mowała obrady.

APEL DO POLAKÓW
ZA GRANICĄ

Omawiając znaczenie matiL
festacji we Wrocławiu — aipeł
do Polaków za granicą stwier­
dza, że uczestnicy Zjazdu pra­
gną dać wyraz świadectwu, iż'
na straży 'granic na Odrze 1

Nysie stoi niezłomnie cały na­
ród potoki, a w tym i wszyscy
katolicy.. Apel podkreśla, że

katolicy polscy nie dopuszczą
do zagrabienia ziem, które
sprawiedHiwóść dziejowa zwró­
ciła Polsce.

Zwracając Się do wielomi­
lionowej rzeszy . Polaków w

USA, Francji, Anglii, Niem­
czech zachodnich i we wszyst­
kich innych krajach oraz do
emigrantów ® okresu ostatniej
wojny, którzy „dali się uwieść
propagandzie polityków emi­
gracyjnych" apel stwierdza:

„Potępiajcie wraz z całym
narodem polskim, wraz z ca­
łym polskim uchodźstwem tych
odszczepiericów, którzy w wa­
szym imieniu próbują rozmów
i pertraktacji z jawnymi wro­
gami Polski, z antypolskim
rządem Adenauera“.

Apel przypomina dalej, jak
bezsporne są dowody polskości
Ziem zachodnich zwróconych
Polsce na mocy nniędcymarodo-
wych uikiedew, pod' krtó;rymtl

widnieją podpisy także przed­
stawicieli państw zachodnich.

„Czy zidajecte sobie sprawę
z tego — oświadfcizają w apelu
duchowni i dlzteilaicize katoliccy
— że remiiiitairyizacja Niemiec
zachodnich oznacza w konsek­
wencji nową wojnę"?

„Apelujemy do was, aby
wszystkie Wasize organizacje,
abyśeie Wy, jako synowie tej
samej Macierzy, użyli wszyst­
kich siwodch wpływów celem
niedopuszczenia do odrodzenia
pruskiego militaryzmu, celem
zapobieżenia nowej srtraszliwej
wojnie, celem utwierdzenia i
umocnienia granicy pokoju na

Odrze i Nysie".
LIST DO KATOLIKÓW

NIEMIECKICH
W liście do katolików nie­

mieckich uczestnicy Zjazdu o-

świadczają, że zdrowe siły obu
narodów mogą się dziiś wznieść
ponad dawne przegrody 1 po­
dać sobie uczciwie dłonie w i-
mię wspólnych ludzkich intere­
sów I Ideałów sprawiedliwości.
List przypomina . krzywdy,
prześladowania i okrucieństwa,
jakie spotkały Polskę pod o-

kupacją hitlerowską i ośiT.ad-
cza, że pomimo tych krzywd
wyciągamy rękę do zgody i

Prof.
następnie
wanemu

causa.

Zabrał
clszek Fiedler, podkreślając,
że akt promocji uważa za wy­
raz uznania dla całego poko­
lenia rewolucyjnego, które
nieugięcie walczyło w szere­
gach SDKPiL, KPP 1 PPR
o niepodległość narodową 1
wyzwolenie społeczne.

Przedstawiciel studiującej

następnie głos Fran-
podkreślając,

Ministerstwo
budownictwa miast
i osiedli wykonało

przedterminowo
plan 1951 ro

WARSZAWA

Przedsiębiorstwa wykonaw­
stwa budowlanego — pod­

ległe Ministerstwu Budowni­
ctwa Miast i Osiedli, wykona­
ły dtnia 10 grudnia 1951 T.

roczny plan łącznie z 5 proc,
planem dodatkowym.

Wykonanie na 21 dni przed
terminem planu rocznego
przez resort przy zmniejszo­
nym stanie załóg robotniczych
w stosunku do przewidywań
iplanu, zawdzięczać należy o-

fiamościi załóg robotniczych,
polepszającej się stale organi­
zacji pracy, przekraczaniu w

związku z tym pianowych
wskaźników wydajności pracy.

Z kroniki dyplomatycznej
WARSZAWA

U" dniu 14 bm. przybył do
’’

Warszawy nowomianowa-
ny poseł nadzwyczajny 1 mini­
ster pełnomocny Argentyny
pa.n Artur Leonelo Luduena.

ProL Dembowski

wyjechał do Moskwy
WARSZAWA

07 dniu 16 bm. wyjechał
T' do Moskwy na posiedze­

nie jury Międzynarodowych
Stalinowskich Nagród Poko­
ju prof. Jan Dembowski, czło­
nek jury Międzynarodowych
Stalinowskich Nagród Pokoju,
przewodniczący Polskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju.

Przedłużenie kadencji Sejmu Ustawodawczego
umożliwi uchwalenie Konstytucji Polski Ludowej

‘Prsetnówieitie tt?'ceKgarszaika

Wysoki Sejmie!
W dniu 4 lutego 1952 r.

kadencja Sejmu Ustawodaw­
czego zgodnie z art. 6 ustawy
konstytucyjnej z dnia 19 lute­
go 1947 r. o ustroju i zakre­
sie działania najwyższych or­
ganów Rzeczypospolitej Pols­
kiej dobiega końca. •

Do zakresu jego działania,
jak wynika z art. 3 tejże u-

stawy konstytucyjnej, poza u-

stawodawstwem, kontrolą rzą­
du 1 ustaleniem zasadniczego
kierunku polityki państwa oraz

innymi czynnościami, należy
uchwalenie konstytucji Rze­
czypospolitej Polskiej, czyli u-

dhwatenii-e podstawowych, norm

nowego ustroju społecznego 1
państwowego, jego struktury,
działalności organów władzy
państwowej, zarządu państwo­
wego, wymiaru sprawiedliwo­
ści, praw obywatelskich itp.

Zdajemy sobie wszyscy
sprawę z doniosłości aktu kon­
stytucyjnego dla Polski Ludo­
wej — będzie to bowiem
pierwsze podsumowanie i u-

trwalenie wielkich zdobyczy
rewolucyjnych mas pracują­
cych naszego kraju w okresie
powojennym, w okresie budo- . .

wnictwa na gruzach burżuazyj- nasz kraj,
nej Polski państwa nowego,
socjalistycznego typu, pierw­
szy geąeralny plan w rozwoju
Rzeczypospolitej na szerokiej,
otwartej przez Wielką Rewo­
lucję Październikową drodze
do socjalizmu, pierwsza dekla­
racja konstytucyjna państwa

‘

gólnonarodowej dyskusji,
wobec całego świata, stwier­
dzająca, że stanęliśmy niewzru
szenie na drodze postępu 1 po
koju 1 należymy do rodziny
państw socjalistycznych.

Toteż . ustawa konstytucyj­
na z dnia 26 maja br. o trybie
przygotowania i uchwalenia
Konstytucji. Polski Ludowej
podkreśla na wstępie, że kon­
stytucja ta będzie miała wiel­
kie znaczenie dla umocnienia
i rozwoju osiągnięć, narodu poi
skiego, budującego socjalizm
dla dalszego zespolenia naro­
du oraz dla utrwalenia niepo­
dległości i suwerenności pań­
stwa.

Od 7 prawie lat władza w

Polsce- Ludowej jest w rękach
stanowiącego o sobie ludu pra­
cującego, biórącego bezpośre­
dni udział w rządzeniu krajem
na każdym odcinku życia pań-

ałwwęgo, w spotecieńalwta

naszym. Mimo opora wrogich
elementów, rozwija się w sze­
rokich masach coraz większe
zaufanie j przywiązanie do u-

'stirojiu, do gospodarki plano­
wej, do siły Potoki Ludowrej,
do międzynarodowego stanowi­
ska państwa, zacieśnia się co­
raz bardziej sojusz między ro­
botnikiem 1 pracującym chło­
pem. Obywatel Polski Ludo­
wej, świadomy rozwoju swego
kraju 1 biorący udział w rzą­
dzeniu nim, nie może się nie
interesować tym, co etanowi o

jego dalszym losie, o przyszło­
ści jego państwa, o warunkach
jego bytu i bytu dalszych po­
koleń. Nie może on nie inte.re-
resować się organizacją ustro­
ju najwyższych i terenowych
organów władzy, centralnych
i terenowych organizacji admi­
nistracji państwowej, wymia­
rem sprawiedliwości, prawami
obywatelskimi, każdą instytu­
cją publiczną, każdym1 urządzę
ntem, tworzonym jego wolą, je­
go środkami, przez jego pracę
i udział w rządzeniu. Toteż na­
leży podkreślić, że projektu
konstytucji społeczeństwo oazę
kuje z wielkim zainteresowań
niem, jakiego dotąd nie znał

Nadto, co jest najistotniej­
sze, ant. 5 i 6 ustawy konsty­
tucyjnej z 26 maja br. przewi­
dują, że wstępny projekt Kon­
stytucji Polski Ludowej, opra­
cowany pirzez komisję konsty­
tucyjną, zostanie poddany o-

w

której obywatele zgłoszą swo­
je poprawki, wnioski i uwagi
i dopiero na podstawie tych
wniosków, poprawek i uwag
komisja konstytucyjna "opracu­
je ostateczny projekt Konsty­
tucji Potoki Ludowej 1 przed­
stawi go Sejmowi Ustawodaw­
czemu.

Żadne państwo burżuazyjne
nie zna tej nowej,x możliwej je-

_ dynie w ustroju typu socjalisty
'cznego instytucji współtworze­
nia, przez cały zainteresowany
lud, swej narodowej konstytu­
cji.

Dyskusje takie odbyły się
zarówno w Związku Radziec­
kim, Jak i w państwach demo-

. kracjii ludowej, które wprowa­
dziły nowe konstytucje. Nale­
ży przy tym podkreślić, że jak
wykazało doświadczenie ZS RR
w związku z przygotowaniem
konstytucji, Związku Radatec-

kiego, którą naród ra­
dziecki nazwał imieniem Jej
inicjatora I twórcy ■— Józefa
Stalina, ogólnonarodowa, dys­
kusja nad projektem konstytu­
cji -odegrała olbrzymią rolę. —

W dyskusji tej, która trwała
około 5 miesięcy, wzięły u-

diztał najszersze masy ludu pra­
cującego . Projekt toanstytacjil
był omawiany przez robotni­
ków, chłopów i inteligencję na

tysiącach zebrań. ■Szereg
wniosków,. poprawek i uwag
ludzi pracy przyjęła komisja
konstytucyjna, a Józef Stalin,
omawiając poprawki i uzupeł-
niienlą,. zgłoszone przez oby­
wateli w teku obrad Całego
narodu nad projektem, ocenił
wysoce pozytywnie wyniki dy­
skusji.. Doświadczenia ogólno­
narodowej dyskusji nad proje­
ktem Konstytucji Stalinow­
skiej z-ostały szeroko wyko­
rzystane w krajach deinćkra-
cji ludowej. przy opracowy­
waniu 'konstytucji, utrwalają­
cych zdobycze ustroju ludowo-
demokratycznego w tych kra­
jach. *

Równie doniosłe znaczenie
będizlie miała niewątpliwie o-

gólnonairodowa. dyskusja nad
projektem Konstytucji Polski
Ludowej. Aby dyskusja Jednak
spełniła swoje zadania, aby
stała się ona potężną manliife-
stacją siły 1 Jedności narodu w

walce o budowę podstaw so­
cjalizmu, musi ona potrwać
parę miesięcy.

Tymczasem — mówił dalej
wicemarszałek Barcikowski —

zbliża się ustanowiony przez
art. 6 ustawy konstytucyjnej z

dnia 26 maja br. termin zgło­
szenia Ostatecznego projektu
opracowaniej konstytucji, co

powinno nastąpić najdalej w

dniu 31 grudnia br.
Zdając sobie sprawę z wiel­

kiej doniosłości publicznej dy­
skusji tego projektu, z konie­
czności szczegółowego jej o-

mówienia na całym obszarze
Rzeczypospolitej, z konieczno­
ści dotarcia do każdej niemal
komórki społecznej, do każde­
go zakładu pracy i przyciąg­
nięcia do jej opracowania wie­
lomilionowych mas ludzi pra­
cy, co wymagałoby co naj­
mniej 3 miesięcy — termin
wyznaczony przez powyższą
ustawę konstytucyjną okazał
się niewystarczający. Zachodzi
więc konieczność przedłużenia Art. 3
terminu opracowania przez ko- Ustawa wchodzi w życie 8
misję konstytucyjną 1 przedsta- dniem ogłoszenia.

wienia Sejmowi Ustawodaw­
czemu na podstawie wyników
dyskusji — ostatecznego pro­
jektu konstytucji.

Przedłużanie kadencji u-

możliiwi Sejmowi Ustawodaw­
czemu wyikonianiie w oparciu o

dyskusję ogólmonairodiową jego
naczelnego, historycznego za­
dania — uchwalenie nowej
Konstytucji Polski Ludowej,
utrwalającej i zabezpieczają­
cej zdobycze polskich robotni­
ków, pracującego chłopstwa,
inteligencji i rzemieślniiików.

Wobec czego mam zaszczyt
w imieniu komisji tonstytucyj-
neij złożyć wniosek o uchwale­
nie przez wysoki Sejm ustawy
konstytucyjnej o zmianie ter­
minu opracowania, projektu
konstytucji i przedłużenia ka­
dencji Sejmu Ustawodawczego
w następującym brzmieniu:

USTAWA
KONSTYTUCYJNA

z dnia 15 grudnia 1951 roku
o zmianie terminu opracowa­
nia projektu konstytucji i
przedłużeniu kadencji Sejmu
Ustawodawczego.

W celu zapewnienia możli­
wości przeprowadzenia szero­
kiej ogólnonarodowej dyskusji
nad projektem Konstytucji
Polski Ludowej, stanowi się,
co następuje:

Art. 1

Vstalony w art. 6 ustawy
konstytucyjnej z dnia 26 maja
1951 roku o trybie przygoto­
wania i uchwalenia Konstytu­
cji Polski Ludowej termin
przedłożenia przez komisję
konstytucyjną Sejmowi Usta­
wodawczemu projekt konsty­
tucji, przedłuża się o cztery
miesiące.

Art. 2
\ Kadencję Sejmu Ustawo-

“ / dawczego, określoną w

art. 6 ustawy konstytucyjnej z

dnia 19 lutego 1947 roku o

ustroju i zakresie działania
najwyższych organów Rzeczy­
pospolitej Polskiej, przedłuża
się o sześć miesięcy.

Sejm Ustawodawczy mo-

że większością 2/3 usta­
wowej liczby posłów po u-

chwalenlu Konstytucji Polski
Ludowej uchwalić zakończenie
swej kadencji przed upływem
terminu, określonego ust. 1.
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Chcleli wyniszczyć ruch postępowy
by zabezpieczyć uchwycenie władzy

przez reakcję po wyzwoleniu Polski
Proces zdrajców narodu polskiego z „urzędu śledczego**

szef centralnej służby śledczej
komendy głównej PKB —

Konitrym, przed wojną komi­
sarz policji w Białymstoku, a

następnie przeszkolony specjal­
nie w Anglii „specjalista" do
walki dyweneyjnej z organiza-
cjami lewicowymi. Kierownic­
two tej organizacji, podporząd­
kowanej bezpośrednio Lecho­
wiczowi, Jako naczelnikowi „u-
rzędu śledczego", objął oskar­
żony Pajor. Do współpracy z

Pajorem — jako Jego pierwszy
zastępca — powołany został
przez Lechowicza i Kantryma
— Zygmunt Ojrrzyński, przed
wojną prokurator do 6praw po­
litycznych w sądzie okręgo­
wym w Białymstoku oraz jako
drugi zastępca — Stanisław
Nienałtowski, stary „dwójkarz"
— współpracownik i pomoc­
nik Lechowicza Jeszcze z sa­
modzielnego referatu informa­
cyjnego. Ojrzyńskl wszedł do
nowej organizacji wraz z ca­
łym aparatem wywiadu okręgu
warszawskiego NSZ, którego
był szefem. Przy podziale fun­
kcji Ojrzyńskl przyjął na sie­
bie utrzymywanie kontaktu i
z NSZ i z kontrwywiadem AK.
Nienałtowski objął kierow­
nictwo „grupy likwidacyjnej"
oraz sekretariat i łączność. U-
stalono, że kierownictwo „Star­
tu" otrzymywać będzie 200
tys. zł miesięcznie na uposaże­
nie dla pracowników, a po­
nadto specjalne fundusze wy­
wiadowcze 1 dotacje pieniężne
na lokale, pomoc biurową itp.

Merdirstwa bez
„decbsiizeb i wtoków"

Oskarżony zeznaje dalej,
że „Start", rozpracowuji^cdzia-
toczy lewicowych t moruując
icn, uciekał się ao peritonycn.
metod, sporządzając m. in.
prowokacyjne „wyroki", mas­
kujące htoidenstwa dokony­
wane na działaczach lewico­
wych rzekomym zwalczaniem
przestępstw toymluamycn.

„Bym to meioua istotnie
periiuua — zeznaje oskarżony.
— Utoesiiłbym u» juko memuę
typowo uwojKarską, kiora uda­
ła ua ewu uaruzo pouią wantę
polityczną, rtje cuz, imaj cel
uświęcał srouki".

eajor przyznaj©, że Jako
kierownik .toiaruu" miał upo;
wazmeni© uo mordowemu na­
wet bez spćcjajjycu uzasad-

W dalszym ciągu pierwsze­
go dnia rozprawy zezna­

wał osk. Pajor.
Pełniąc przez pewien okres

funkcje wiceprezesa w sądow­
nictwie sanacyjno-oenerrawskie­
go zrzeszenia asesorów i apli­
kantów sądowych, oskarżony
wyjeżdżał kilkakrotnie oficjal­
nie do. N iem.ee hitierowkkich,
pracując nad „zibliżentem pra­
wniczym potokoniemieckiim".

Przed samym wybuchem
wojny w 1939 r. osk. Pajor zo­
stał mianowany kierownikiem
placówki kontrwywiadowczej
w Modlinie. Stwierdza on, że

znajdujące się w pobliżu Mo­
dlina osiedla: Kazuń, Pomie­
chówek, Nowy Dwór, zamiesz­
kałe przez koionisiow niemiec-
kica, byiy bazą dywersyjną i

szpiegowską armai hitlerow­
skiej. Władze sanacyjne wie­
działy o tym stanie rzeczy, ale

' nie iyiko tolerowały go, lecz
nawet wyraźnie popierały.

Z chwilą okupowania Pol­
ski przez hitlerowców, osk.
Pajor przybywa do Warszawy,
gdzie —.jak zeznaj© — nawią-
Kiuje koniiakity z ludźmi znany­
mi mu z aawnej „dwójki".
„Dowiedziałem się — oświad­
cza osk. Pajor —- że właściwie
specjalnie nic nam tu nie gro­
zi, me ma żadnych aresztowań
wsrod luazi, którzy byli w da­
wnej „uwojce".

W 1943 r. oskarżony spot­
kał się z Włodzimierzem Le­
chowiczem, który podjął się
zorganizowania „urzęou śred-
czego" — przy utworzonym
przez delegaturę rządu „pań­
stwowym Korpusie bezpieczeń­
stwa" i na swego zastępcę za­
angażował osk. Pajora.

Lechowicz i Pajor opraco­
wali, zguunie z wytycznymi
„ucicgutury", strukturę orga­
nizacyjną „urzędu śleciczego".

Zbierali wszelkimi
wiaeenieści

e uziaialneści i*i*M
Lechowicz zajął się przede

wszysikun zorganizowaniem
sieci informacyjnej „urzęau
śieuczego”, wykorzystując ró­
wnież w tym celu już istnieją­
ce Komisariaty PKB. Zauaniein
konfidentów „urzędu śledcze­
go

“
— zeznaje tok. Pajor —

było abieranie wszelkimi moż­
liwymi sposobami danych o . ,.

-

.

działalności PPK i Innych u- J^o^ziuanlem z.wto-

grupowań o charakterze lewi- " TM- ■■ — -

ctovym. Dotyczyć one miały
przeae wszystkim danych per-
sonainycn, aoresów, funkcji,
miejsc zamieszkania, loKali
konspiracyjnych, drukami ftp.

Do współpracy w „urzędzie
Śledczym" Lechowicz i osk.

Pajor angażowad przede wszy­
stkim luazi zaufanych z przed­
wojennej „dwójki", a szczegól­
nie takich, którzy związani by­
li z walką przeciwko organiza­
cjom lewicowym.’

Oskarżony zeznaje, że „de­
legatura" prowadziła walkę z

niepodległościowym ruchem
lewicowym poprzez liczne
swoje agendy, współpracujące
ściś.e z gestapo. Jak: korauiwy-
wiad centralny, podporządko­
wany płk. Pełczyńskiemu, b.
szefowi „dwójki", kontrwy­
wiad kierowany przez „Moca­
rza” ,itp. ■

Kontakt z gestapo zacieśnił
się szczególnie wówczas, kiedy
przybliżał się front wschodni,
a w kraju rosły siły niepodle­
głościowego ruchu wyzwoleń­
czego. To.eż już w chwili or-

gamzowania „urzędu śledcze­
go”, jego kierownictwo weszło
za pośrednictwem Lechowicza,
w ścisły kontakt z Haupt-
sturmluehrerem Spielkerem —

funkcjonariuszem gestapo i hi­
tlerowskiej Abwebry oraz z in­
nymi gestapowcami, których
zadaniem było zwalczanie ru­
chu lewicowego.

Lechowicz powoływał ®lę
przy tym — jak stwierdza Pa­
jor — na kontakty głównego
dowództwa AK z hitlerowcami.
Dotyczyły one m. in. projektu
■utworzenia polskiego korpusu,
który walczyłby przeciwko
ZSRR.

„Kontakty „delegatury" z

hitlerowcami — mówi oskarżo­
ny •— dawały „delegaturze" z

jednej strony swobodę działa­
nia organizacyjnego, z drugiej
zaś strony wspólne porozumie­
nie się co do walki z organiza­
cjami lewicowymi dawało mo­
żliwości ich fizycznego nisz­
czenia".

Wzmożenie walfci
z narastającym

niebem lewicowym
„Rozwijający się pod kie­

runkiem PPR ruch niepodle­
głościowy — stwierdza dalej
tokarżony — oraz zbliżanie się
frontu wschodniego, wpłynęły
na decyzję „delegatury" zor­
ganizowania specjalnej agendy
wywiadowczej, której celem
miało być dalsze wzmożenie
walki z narastającym ruchem
lewicowym w ścisłym porozu­
mieniu z gestapo. W tym celu
pod płaszczykiem zwalczania
przestępczości — powołano o-

sobną autonomiczną organiza­
cję pod nazwą „ekspozytura u-

raędu śledczego".
W istocie działalność tej or­

ganizacji, która przyjęła kryp­
tonim „Start", miała doprowa­
dzić — Jak zeznaj© Pajor —

do takiego wyniszczenia ruchu
postępowego, aby zabezpieczyć
uchwycenie władzy przez reak­
cję po wyzwoleniu Polski. Or­
ganizatorem „Startu" był z ra­
mienia delegatury londyńskiej

ka nie mogia mieć m.ejaca.
Vvwe»ą ia^4 r. Bajor ou.-zy-
mat od tedeuegatiury

'

pv.txw-
aie nasżlewa. zauojsav aoKoay-
wanych na niepodteiaiuscio-
wycn dziawczacn je«v.«_owycn.
Vv związku z tym Pajor, w po-
roauinnenrti
cnow.czem,
uiwiuiLęęia pap-eraowycn tńu-
ao.o»a-

’ ■—
aerouw bez
raaow".

Ten system działania stał
się już ouowtąziująey rówti.eż
w ijiu otiretue, Kieey — jam ze-

znaje oeanrzouy — w.elu człon­
ku w AU przecnodziio uo szere­
gów A1j, CO Wy Wozz.10 UzUilwy-
mie zaiuepuWOjOui-e wsrou uo-

wooizitwa aa. Cziiuuziio o to —

aeznaje fajor — zeuy terrorem

zapvu.ee przecuouueiuu axv

owcow do AU wciiowjcz
Wtozai na potrzebę ilKwiuaieji
tycii, kuiuizy przecnouzą uo

fcueiegów Au wózys..K.cn
wypauKacii uonieeieu Kosnii-
aeuuow „otarur, oąuz też „ivio
•ca.za'’ An-owcy tacy zo>a4
zamordowani, rajor wyun.enia
nao.ęipa.e uiugi aueieg ttaawjak
zamo. uowfaiiiyun pracz zurod-
marzy ze „ouacw" dziataczy
n..epouuegłosctowego ruenu le­
wicowego. ugomą icn nozoę
onu-cza oskarżony na przeszio
50

z Kunuyauem i ne-

żu©cyu.v»viui „aia

a<jiń.oay w«c mor-

„raracurauzeń i wy-

osob.

Stały feeotakt
Z łrtil

Osobnym terenem działania
„Stam" uyto ueniuacjowa.ze
dz.atiuczy towicowycn uo ge­
stapo oeizipoareaniio Haupt-
su.u, mfuea* owi opielkero wi,
bądź też za pośred»xtw©m ko

nieinuy Pno. nerws..© gpouKa-
nie jt-ejora ze BpleiKerem od­
byto s.ę jeszcze w ■OKiros.e
woiępnej uziaiatoości* „Startu"
1 na spoJton.u tym szezegoio
wo Ćmo w .ono wozystteie wsjpoi-
ne zaaania wazki z ruchem le­
wicowym oraz aauszą rozoa-uo

wę „oiartu". W od.u zacieśnie­
nie współpracy z gestapo, Ba­
jor za posieun.ctweni LcCtiiowI-
cza utrzymywał siady konwikt
ae Bpćeuoeteim.

Oskarżony stwierdza, że Le­
chów .cz oswiaaczył mu, iż kon­
taktuje go z gestapo z płace­
nia „ueiegatury". nane perso­
nalne o HER, które przekazy­
wano do gestapo z Mokotowa,
Pragi — zeznaje Pajor — da­
ne-o lokalach na Pradze i Wo­
li, to były raeczy uzgodnione z

Lechowiczem i stanowiło to u-

zupelnienie jego kontaktów.
Interesował się Spłelker kwe­
stią KRN — jaki to oddźwięk
znajduje — interesował się łi-
czeimoŁclą lewicy na terenie
Warszawy".

Oskarżony zeznaje następ­
nie, że li6ty PPR-owców, m.

In. listę 50 nazwisk z Żolibo­
rza, przekazał bezpośrednio
Spielkerowi. Na liście tej figu­
rowały ustalone przez agentów
„Startu" funkcje działaczy le­
wicowych i nazwiska. Oskar­
żony przyztóaje też, iż wie­
dział, że inne zbiorowe listy
przekazywane przez niego dro­
gą służbową bądź Lechowiczo­
wi, bądź też komendzie PKB.
jak również Informacje o na­
strojach i liczebności orgańl-

zacji lewicowych w warszta­
tach, biurach, fabrykach, prze­
kazywane były również do ge­
stapo. Pajor stwierdza m. im.:
„Przypominam sobie, że była
przysłana z .delegatury" do
rozpracowania sprawa Fornal­
skiej. Była ona rozpracowana i
przekazana później z powrotem
Lechowiczowi. To było przed
jej aresztowaniem".

„Obozy odosobnienia1*
na okres powojenny

Wszelkie materiały, doty­
czące d.ziialacEiy lewicowych,
gromadzone były w specjalnej
kartotece, którą prowadztł zau­
fany Lechowiicza „Gazda" by­
ły „dwójkarz".

„W listopadzie 1943 r. —

mówi Pajor — komendant
PKB Chajęcki wydał rozkaz o

organizcwarJlu ctezu odosob­
nienia na okres .powojenny. W
obozie tym mieli się znaleźć w

pierwszym rzędzie PPR-tow-
cy“, W tym też celu sporzą­
dzana była kartoteka.

Mówiąc następnie o przeka­
zywaniu przez gestapo niektó­
ryoh sp.raiw. dotyczących zwal­
czania ruchu lewicowego, do
rozpracowania przez PKB —

oskarżony oświadcza, że spra­
wy te otrzymywał Lechowicz
od’ Spielfoena.

Omawiając szczegóły roz­
pracowywania organ! zecj'1 le­
wicowych. Lechowicz wspomi­
nał o swoim kontakcie, z GL,
który zamierzał rozszerzyć dla
celów wywiadowczych.

Osk. Pajor swymi zeznania­
mi poważnie obciąża, pozosta­
łych oskarżonych, stwierdza­
jąc, że wszyscy oni byli zo­
rientowani we współpracy
„Startu" z gestapo oraz brali
czynny udział w zbrodniczej
działalności „Startu", uczest­
nicząc m. in. w podejmowaniu
decyzji mordowania działaczy
lewicowych.

Na pytania prokuratora Pa­
jor wyjaśnia, że „delegatura"
zorganizowała PKB również w

tym ce’iu, aby móc uchwycić
władzę po zakończeniu wojny.
Jedna z instrukejt, wydanych
■przez komendanta PKB Cha-'
jęckiego, dotyczyła sporządza
nia wykazów działaczy lewico­
wych, którzy miej! być osadze­
ni po wojnie w obozach kon­
centracyjnych.

Na wniosek prokuratora sąd
odczytał jeden z paragrafów
instrukcja, znajdujących się w

aktach w sprawie przejęcia
przez PKB hitlerowskich obo­
zów śmierci na terenie kraju,
w których mieli być osa^eni
niepodległościowi działacae le­
wicowi!.

Paragraf 24 Instru&cjl gło­
si, że PKB ma objąć po woj­
nie „zarząd utworzonych przez
władzę okupacyjną obozów
koncentracyjnych w Oświęci­
miu, Majdanku, Treblince,
Bełżcu oraz wszystkich pozo­
stałych mniejszych obozów".
„Za utrzymanie urządzeń tych
obozów w stanie niezmienio­
nym odpowiedzialne są właści­
we władze.

Zeznaje oskarżany
St. Mienaltowski

Następnie składa zeznania
osk. Stanisław Nienałtowski.
Osk. Nienałtowski przyznał
się do popełnienia zarzucanych
mu czynów i złożył obszerne
zeznania.

Osik. Nfieniałtowsfcl w toku
studiów uniwersyteckich po

z którym niebawem nawiązał
zażyle stosunki.

Na propozycję Lechowicza
oskarżony dostarczał mu in­
formacji, dotyczących działal­
ności politycznej lewicowej
organizacji akademickiej „Zy­
cie", do której należał. Ukoń­
czywszy studia Nienałtowski
po pewnym czasie został przy­
jęty za protekcją Lechowicza

(Dalszy ciąg podamy w nu­
merze następnym).

Zacieśniające się więzy przyjaźni
między Polską a NRD

wskazują drogę pokojowego rozwoju stosunków i współpracy
ze zjednoczonymi Niemcami

Fragmenty przemówienią min. WierbtowMego w komisji politycznej ONZ

PARYŻ
Szef delegacji polskiej wiceminister Wierbłowski wygłosił w dniu 14 bm. przemówienie w specjalnej

komisji politycznej w ramach debaty nad kwestią wyborów niemieckich.

„Delegacje trzech mocarstw zachodnich: Stanów Zjednoczonych, W. Brytanii i Francji przedstawiły
projekt rezolucji w sprawie zbadania warunków prze prowadzenia wyborów w Niemczech zachodnich,
w Berlinie i w Niemieckiej Republice Demokratycznej, której dokona międzynarodowa komisja, powołana’
przez ONZ.

Zanim przejdę do omówienia istotnych celów polit ycznych tej rezolucji, pragnę poświęcić kilka słów

sprawie stosunku tego projektu do Karty stanowiącej fundament naszej Organizacji.
Muszę stwierdzić, że proJęte uraczonych rozbijania świata na

zdradza zupełni© bezceremo- dwa wrogie obrazy, polityki
ratalny stosunek autorów razo- --------

' ’ ■
lucji do Karty Narodów Zje-
draraczomych i do całego syste­
mu porozumień 4 mocarstw w

sprawi© uregulowania proble­
mu niemieckiego. Rządy Sta­
nów Zjednoczonych, W. Bry­
tanii i Francji, nie mogąc zna­
leźć w Karcie uzasadnienie

prawnego dla wniosku, zado­
woliły się ogólnikowym powo­
łaniem 6ię na „cele 1 zasady
ONZ wskazanie w Karcie". Ta
rt©zwykła oszczędność słów
nie Jest przypadkowa. Podyk­
towała ją chęć ukrycia bezpra­
wności wniosku i oczywistej
j©go sprzeczności z art. 107
Karty. Artykuł ten bowiem w

sposób niewątpliwy i niedwu­
znaczny wyklucza kompetencje
ONZ-w sprawach związanych
z liikwćtdecją skutków wojny z

byłymi państwami aleprzyja-
ci©lskimi.

Sprzeczność ta była tak o-

czywlsta, że na posiedzenia
' Komitetu w dniu 4 grudnia
i delegat W. Brytanii p. Lloyd
i czuł się zmuszony poprzeć

wniosek karkołomną interpre­
tacją Karty. Wywodził 00, że

Jej artykuł 107 dopuszcza o-

bok komipetmcji 4 mocarstw
równdlegią 1 alternatywną
tomipeterację ONZ w sprawie
wynikających z© stosunków z

byłymi państwami nieprzyja­
cielskimi., a dotyczących likwi-
decjil skutków wojny. Na wy­
wody te odpowiedziałem jiiż
w proceduiralnsj' debacie nad
wńiloEikiem Pakistanu, wyka­
zując .niezgodność wywodów
p. Lloyda z Kartą, a ponadto

. sprzeczność jego obecnej ar­
gumentacji z niedawna oficjal­
ną tniterptetacją art. 107 przez

• - wyrażą w

sir Alexan-
Radzte Bez-

rząd W. Brytania,
raku 1948 przez
dra Cadogana w

pieczeństwa.
*

Już po moim wystąpieniu
delegat Startów Zjednoczonych
p. Cooper uznał za konieczne
przyjść w euikiuos p« Lloydowi,
leaz nie znalazłszy lepszych
argumentów powtórzył jego
wywody. Wóbec tego w odpo-
wiedzii Cooperowi wystarczy'
przypomnieć, że stanowisko za

jęte .w 1948 roku przez dele­
gata W. Brytanii niczym nie
różni się od ówczesnego stano­
wiska delegata Stanów Zjeń-
nocEonych' próf. Jessuipa obec­
nego na tej sesji.

Delegat S anów Zjednoczo­
nych upitował ponadto uzasa­
dnić kompetencje ONZ do roz­
patrywania ■niniejszej sprawy
przez powoływanie się na nie­
legalne atey ONZ w latach po­
przednich.

Ni© chcę kwalifikować me-

tj«i interpre.dKJi delegata Gre­
cji. Pragnę jednak stwierdzić,
że metody te nie przynoszą
zaszczytu Ich autorowi f w ża-

. . dńyrn stopniu nie zmienią sen-

znał Włodzimierza Lechowicza.' I su jasnych i wyraźnych sfor­
mułowań art. 107 Karty.
■ Taik wiięo jasne jest,' że

przed- komisją eto! nielegalny
wniosek sprzeczny
ONZ, z Jej

z Kartą
zasadami celami.

*

u podstaw tegoCo leży
wniosku?

Wniosek
nagłej troski 3 mocarstw za­
chodnich o zjednoczenie Nie­
miec. Jest on owocem konsek-

nie jest wynikiem

i
. UMWi UH Vł»WWU r.Vłl©VA'

1 werdnej polityk! Stanów Zjed-

przygotowań do wojny I agre­
sji. Nic dziwnego, że w mo­
mencie gdy podstawą amery­
kańskiej polityki wojennej jest
rozbudowa agresywnego bloku
atlantyckiego, przygotowanie
baz dla planowanej agresji 1
stwarzanie ogrtak konfliktów
groźnych dla pokoju, Stany
Zjednoczone wyznaczają Niem
com niepoślednią rolę w swo­
ich planach. Niemcy stały się
jednym z najważniejszych og­
niw w amerykańskiej polityce
przygotowań wojennych, reali­
zowanej za zgodą rządów W.
Brytanii i Francji wbrew naj­
żywotniejszym interesom obu
tych krajów. Równolegle z tym
rządy trzech mocarstw zachod­
nich rozbijają jedność Niemiec
w celu wykorzystania ich za­
chodniej części jako powolne­
go narzędzia w amerykańskiej
polityce przygotowań do woj­
ny. U

*

Rząd Polski określił te ce­
le w notach doręczonych rzą­
dom trzech mocarstw zadhod-,
nich jeszcze 5 października
1949 r. w związku z prok£a-
mowantem tzw. państwa brań­
skiego. Stwierdziliśmy wyraź­
nie, że uczyniono to po to, by
a zachodnią częścią Niemiec
„postępować w sposób odpo­
wiadający wyłącznie zabor­
czym planom kierowniczych
kół Stanów Zjednoczonych i
związanych z nimi kół W. Bry-
anUi i Francji, po to, by uzys­
kać partnera, który wysunął
od pierwszej chwili swego po­
wstania na czołowe miejsce
swego programu hasła odwetu,
rewiizjcnizm I podżeganie do
wojny, włączenia Niemiec do
agresywnego paten atlantyc­
kiego oraz nienawiści do po­
stępowych i demokratycznych
sił własnego narodu".

Rząd Stanów Zjednoczo­
nych przekształca Niemcy za­
chodnie w arsenał zbrojeniowy
3 .potężnym ośrodkiem w Za- 1
głębiu Bufory. Plan karteliza- 1
cj.I zachodnioeiurapęjskllego ■
górnictwa węglowego I prze-

• myału etatowego ma na celu ;
podporządkowanie podstawo-

’

wego przemysłu francuskiego i
zacihodnto-ntemiecklemu prze-
myełowii zbrojeniowemu. W

’

ten sposób Niemcy zachodni© '

stają się decydującym czynni-
'

kłem w Europie zachodniej, o- i
kreślą;ącytm los gospodarki! :

Europy zachodniej.
Tego rodzaju polityka jest

’

całkowicie sprzeczna z, intere-
■sami narodu niiemieakf-egó. Na- i
• ród niemiecka dawał i deje H- ;

czn© dowody, iż nie Ac© mieć ■
raić wspólnego ani z planami

. amerykańskich polityków wo­
jennych, eml z programem od- -

wetowców niemieckich. Zdaje
'

on sobie sprawę z tego, że pan
'

Adianaiuer nie clhce zjednoczę- :

nia Niemiec.

Jedynie NRD faonsekrwent-
' nie domagała się i domaga się 1

pokojowych zjodnoezon ych
Niemiec na podstawach demo- ‘

knatycznych. Premier Grotę-
wohl już w pierwszej dektera- '

’

cjii rządowej z 12 października
1949 r. stwierdził imieniem ;
rządu .NRD, Iż rząd ten „bę-
dteie wykonywać postawione •

■przed' nim zadania w całkowi- ,

■tej zgodności z uchwałami krn ■
ferencji poczdamskiej 1 Innymi i

wspólnymi deklaracjami soju­
szników".

W tej samej de^anacfli --ząd
NRD stwierdzać „Politycy za-

chodniomlemteccy, mocarstwa
zachodni® i cała światowa opi­
nia publiczna powtamil wie­
dzieć, że tylko wtedy gdy na­
rodowi niemieckiemu przyzna­
ne zostanie prawo do samo-

określenia państwowego, może

być rozstrzygnięty problem
Niemiec".

*

Projekt wyłonienia przez
ONZ komisji międzynarodo­
wej do zbadania warunków
dla przeprowadzenia wyborów
jest tylko poparciem mane­
wrów pana Adenauera, który
■wbrew woffl narodu niemie­
ckiego uchyla się od współ­
pracy w przywróceniu jedno­
ści Niemiec. Poparcia tego
użycza mu przy pomocy rzą­
dów W. Brytanii i Francji
rząd Stanów Zjednoczonych,
który w rozbiciu Niemiec wi­
dzi rękojmię dalszej remilita­
ryzacji ich zachodniej części
1 wzmocnienie bloku atlanty­
ckiego siłami mllitaryzmu nie­
mieckiego.

Wystąpienia przedstawiciel!
NRD i demokratycznego sek­
tora Berlina były wymownym
dowodem postawy pełnej po­
czucia odipowlediataliności wo­
bec własnego narodu i wobec
Innych narodów. Wypływające
z takiej właśnie postawy sło­
wa wicepremiera Bolza 1 nad-
burmfetrza Eberta dowodzą, że

demokratyczne siły narodu
niemieckiego, sprawujące wła­
dzę, nte uchylają się od >dpo-
wiedaieilnościl za krzywdy 1
cierpienia zadane przez hitle­
ryzm innym narodem. Prągną
oni usilną pracą nad pogłębie­
niem 1 rozszerzeniem dotych­
czasowych demokratycznych
osiągnięć narodu- niemieckiego

prowadzenia wyborów. Niem­
cy mogą, o ile uznają to za ko­
nieczne, zwrócić 6ię do czte­
rech mocarstw, które w myśl
uikladów międzynarodowych
ponoszą odpowiedzialność za

uregulowanie problemu nie­
mieckiego, o kontrolę nad dziar
łalnością komisji. Niemcy nie

mogą jednak być obiektem
kontroli z© strony narzuconej
im komisji ONZ, która byłaby
nie tylko nielegalna i szkodli­
wa, ale naruszałaby godność
narodu niemieckiego.

*

Na podstawie tego co po
wiedziałem. Jest rzeczą oczywi­
stą, iż rezolucja jest nie tylko
nielegalna i sprzeczna z zasa­
dami Karty Narodów’ Zjedno­
czonych; Jest ona także sprze­
czna z interesami wszystkich
pokój miłujących narodów,
gdyż sto! ona na przeszkodzie
normalizacji stosunków w Eu­
ropie i zjednoczeniu Niemiec
oraz zmierza do przekształce­
nia Niemiec zachodnich w ba­
zę dla planowanej przez Steny
Zjednoczone agresji.

Sprawa pokojowego 1 demo­
kratycznego rozwoju Niemiec

posiada szczególnie doniosłe

znaczenle dla narodu polskie­
go. Naród polski widzi poważ­
ne ",* I

___

leniu rozbicia Niemiec. Oder­
wana bowiem od całości orga­
nizmu państwowego, zachod­
nia część Niemiec staje się w

następstwie polityki amerykań­
skich kół rządzących i odradza­
nia się agresywnego military-
zmu niemieckiego, czynnikiem
zagrożenia pokoju europejskie
go, a w pierwszym rzędzie są­
siadów Niemiec, w liczbie któ­
rych znajduje się Polska.

Jak stwierdził Prezydent RP
Bolesław Bierut w przemówie­
niu z dnia 22 kwietnia 1951 r.:

„Najbardziej żywotne inte­
resy narodu niemieckiego, je­
go dążenie do jedności narodo­
wej złączone najściślej z wal­
ką przeciwko imperialistycz­
nym podżegaczom wojennym,
o utrwalenie pokoju, odpowia­
dają również żywotnym inte­
resom narodu polskiego, inte­
resom wszystkich pokój miłu­
jących narodów".

Rząd Polski widzi możli­
wość pokojowego rozwoju sto­
sunków i przyjacielskiej współ­
pracy ze zjednoczonymi, demo­
kratycznymi Niemcami. Drogę a

tych stosunków wskazują za­
cieśniające się więzy przyjaź­
ni 1 współpracy między Pol­
ską i Niemiecką Republiką De­
mokratyczną.

Dlatego też rząd polski wy­
powiadał się 1 wypowiada za

jednością Niemiec, która ettr
nowi warunek ich pokojowego
rozwoju 1 pokojowego uksz.tal-
towania stosuntów w Europie.

niebezpieczeństwo wutrwa-
ilu rozbf

fcteały wrocławskiep zjazdy
duchownych i działaczy Katolickich

(Ciąg dodszy ze sir. 1)
dowej Jest właśnie remi!itory
zacja Niemiec zachodnich 3
tendencje rewizjonistyczne.

„Pod egidą i protektoratem
amerykańskich władz ofcupa
cyjnych v<r Niemczech zachod­
nich — głosi rezolucja — od
radża się widmo hitleryzmu,
rzuca się tam hasła odwetowe,
en uje się prowokacyjne plany

.

-

, ,-
—marszu na Wrocław, Szczecin,

utorować rrau drogę ku pokojo- j Łódź 1 Poznań.
wemu współżyciu 1 współpra­
cy z innymi narodami.

Jakże odmiennie od tych
spokojnych słów mężów stanu,
doskonale zdających sobie
sprawę z •olbrzymiej odpowie­
dzialności narodu niemieckie­
go w obecnym tak brzemien­
nym w niebezpieczeństwa dla
pokoju czasie, — Ibrzmiały na­
pastliwe wywody panów von

Brentano i Reutera. Ci pano-
wie swym! przemówieniami do- j katol ckieo©
wiedli, że nie wyciągnęli żad- niemieckiego,
nych wniosków z tragicz- dostojników.Wtrołł r? nrl łoili

__

Jako katolicy jesteśmy peł
ni oburzenia, że podstawa poJ'-
tyczinąfi,na której opiera się
szowinistyczny I wojenny
„rząd" w Bonn, składa się za

stronnictwa chrześcijańsko-d‘3-
mokratycznego. Jako katolicy
jesteśmy petai bólu, że przy­
wódcy tego stronnictwa znaj
dują często zachętę do swej ye-
milltaryzacyjnej 1 rewizjonlsty-

| cznej polttyki w wystąpieniach
duchowieństwa
a nawet jegonych 1

nych doświadczeń hitleryzmu.
Wprost przeciwnie — dowiedli

'Odrzuciwszy odpowie- • jnlgracji petektaj znajdują się
dz.ajnosć za zibrodnie h.tieryz- politycy mieniący się Poteika-
snu pragną stworzyć pod orze- którzy nie tylko nie znaj-
ką Stanów Zjednoczonych neo- dują w sobie potępienia dla
hitierowak. system ■państwo- > niemych Knowań, lecz go-
wy. Pragną oni skłócic naród ! - -

niemiecki, uniemożliwić zjed­
noczenie Niemiec 1 utrwalić
ich rozbicie. Pragną włączenia
sił odrodzonego mllitaryzmu
niemieckiego do sil agresywne­
go bloku atitairatyckiego, po to,
by spowodować nowe cierpie­
nia narodów na zachodzie i
wschodzie Europy, po to, by
spowodwać nowe i Jeszcze
większe ofiary narodu niemie­
ckiego.

Droga do jedności Niemiec
jest jasna. Jedność Niemiec
należy przywrócić drogą
współpracy Niemców z obu
części Niemiec, którzy mogą
we wspólnej komisji sprawdzić
czy istnieją warunki do prze-

Boleścią specjalną przejmu­
je nasze serca fakt, że wśród e-

towi 6ą przyłożyć rękę do
dzieła ponownego uzbrojenia
hitlerowskich hord i rozpęta­
nia wojny przeciw własnemu
krajowi.

Zjechaliśmy się do Wrocła­
wia, by z całym narodem
stwierdzić, że nasze Ziemie Za­
chodnie są nienaruszalną częś­
cią naszej Ojczyzny, którą ko­
chamy i której będziemy bro­
nić, gdy zajdzie potrzeba. Tak
samo, opierając się na. polskiej
tradycji katolickiej, datującej
się od początków katolicyzmu
na naszej ziemi, w wieku X I
XI, bronić będziemy izasady,
że w diecezjach zachodnich
sprawować rządy może tylko
regularna władza ordynariuszy

polskich. Sprawy zaś te są tym
ważniejsze, że granica Ziem
Zachodnich, granica na Odrze
i Nysie, jest granicą pokoju
światowego, że ataki na te gra­
nicę są próbą zamachu na (po­
kój 1 nawoływaniem do nowej
wojny. Z radością powitaliśmy
fakt, że NRD uroczyście uzna

ła naszą granicę zachodnią,
czego wymownym dowodem
jest obecność na tej sali przed­
stawicieli katolików Niemiec
wschodnich. Jest to najlepszy'
dowód odmienności orientacji
politycznej wschodnich i za­
chodnich Niemiec w stosunku
do spraw polskich.

Ze względów wyżej wymie­
nionych wraz z całym narodem
polskim, bez różnicy przekonań
Ideologicznych w poczuciu głę­
bokiej troski o los nie tylko na­
szych ziem, lecz całej Europy,
nawołujemy wszystkich ludzi
dobrej woli na świecie, by w

poczuciu ciążącej na nich od­
powiedzialności za możliwe1 no­
we okrucieństwa i potworne
zło moralne dołożyli wszyst
kich sił, by nie dopuścić do re-

mllltąryzacji Niemiec zachod­
nich, cio odbudowania hitlery­
zmu, do akcji rewizjonistycz­
nej i odwe.owej.

Jesteśmy przekonani, że na­
sze stanowisil-ao, wykazujące
daż-enia i troski, które ożywia­
ją’serce każdego Polaka, spot­
ka się ze zdecydowanym popar-
ciem całego duchowieństwa, i

eptóecaeńs.wa polskiego oraz

wszystkich środowisk katolic­
kich 1 przyczyni się do umoc­
nienia jedności narodu pol­
skiego."

Zarówno rezolucja jak i a-

pel do Polaków za granicą o-

raz list do katolików niemiec­
kich przyjęte zostały przez
1700 duchownych i świeckich
działaczy katolickich — uczest­
ników Zjazdu —''jednomyślnie
wśród długo niemilknących go­
rących oklasków.

yły hitlerowiec, dziś z łaski brytyjskich w Paryżu, wystąpił z gwałtownym atakiem

te“j
'

.

’ '
• przeciwko Niemieckiej'Republice Demokraty-

----- niemieckiego Szlezwuk-Holsztynu, cznej i oświadczył, iż uważa za niemożliwe
Waldemar Kraft oddał niedźwiedzią przysługę przeprowadzenie w Niemczech wyborów jako
swym kompanom, którzy mają jeszcze czel- wstępu do zjednoczeni Niemiec,
ność mówić o sobie, że są Polakami. Herr
Waldemar Fraft oświadczył na konferencji TX/ in-Kpriiii miTorlii
prasowej w Godesberg, że pomiędzy przedsta- VV naroau niemieCKiegO

Były hitlerowiec, dziś z łaski brytyjskich
władz okupacyjnych wicepremier zacho­
dnio niemieckiego Szlezwik-Holsztynu,

ność mówić o sobie, że są Polakami. Herr

wicielami Trizonii a rzecznikami „polskich"
grup emigracyjnych toczą się rozmowy, któ­
rych podstawą jest uznanie przez obie strony,
że „granica na Odrze 1 Nysie nie może być
uznana", że należało by nawet zrewidować po­
stanowienie traktatu wersalskiego, dotyczące
wschodnich granic Niemiec.

Odwetowcy przy robocie
TI7 ynurzeniom hitlerowca Krafta, który
W tak zdemaskował siyych anderso-

wych koleżków, towarzyszy wciąż przybiera­
jąca na sile kampania rewizjonistyczna w

Niemczech Zachodnich. Znalazła ona wyraz
w dwóch oficjalnych wystąpieniach wysoko
notowanych na atlantyckiej giełdzie marione­
tek zachodnio-niemieckich. Brunatny „kan­
clerz" Adenauer, który był przyjmowany
przez Churchilla niczym udzielny władca, nie
omieszkał wykorzystać swego pobytu w Lon­
dynie dla zadokumentowania swych odweto­
wych dążeń. Jak doniosła angielska agencja
prasowa Reutera, „rozmowy Adenauera z

Churchillem objęły szeroki zakres zagadnień...
m. in. dotyczących terytoriów za Odrą i Ny­
są, włączonych obecnie do Polski". „Adenau­
er oświadczył wyraźnie Churchillowi —

stwierdza Reuter — że Niemcy nie mogą
zgodzić się na utratę tych terytoriów".

Wyraz swym odwetowym poglądom dał
również inny pupilek Waszyngtonu, przewod­
niczący chadeckiej frakcji w ząclwdnio-nie-
mieckim „parlamencie", Brentano. W wywia
dzie udzielonym dziennikowi „Neuerberger
Nachrichten", Brentano oświadczył, iż n>e

uznaje granicy na Odrze i Nysie. Tenże Bren­
tano, będąc jednym z przedstawicieli Trizonii

Drzedstadstawiclele NRD poddając w swych
i wystąpieniach w Paryżu ostrej krytyce

imperialistyczne próby uniemożliwienia zjed­
noczenia Niemiec i kontynuowanie, pod szyl­
dem ONZ, remilitaryzacji Niemiec zachod­
nich wyrazili wolę większości narodu nie­
mieckiego.

<»,Po straszliwych doświadczeniach dwóch
wojen światowych — oświadczył wicepremier

zachodnich doprowadziły do tego, że dyskusja
nie przyniosła pożądanych wyników. Wów­
czas postanowiono utworzyć specjalną podko­
misję złożoną z przedstawicieli ZSRR, USA,
W. Brytanii i Francji, która pod przewodnic­
twem przewodniczącego Zgromadzenia, Nervo
miała rozpatrzyć 1 uzgodnić propozycje mo­
carstw zachodnich. oraz poprawki radzieckie.

Po 10 dniach obrad ogłoszony komunikat
stwierdza, że osiągnięto porozumienie w spra­
wach drugorzędnych, natomiast nie zostały
usunięte rozbieżności w sprawach najistotniej­
szych, a mianowicie w sprawie redukcji zbro­
jeń i zakazu broni atomowej. Podobnie jak
poprzednio mocarstwa zachodnie odrzuciły
wniosek redukcji zbrojeń, proponowanej
przez ZSRR. Również odrzuciły propozycję

Przegląd wydarzeń
•

NRD, Bolz — każdy’ rozsądny Niemiec uważa,
iż nowa wojna światowa równałaby się dla
Niemców samobójstwu... Remilltaryzacja
Niemiec zachodnich jest zbrodnią — remili-
taryzaeja prowadzi bowiem nieuchronnie do
wojny".

Imperialiści nie chcą redukcji
zbrojeń

1X7lelka groźbą dla pokoju jest wyścig zbro-
' V jeń dyktowany przez USA krajom obo­

zu atlantyckiego. I dlatego Związek Radziecki
występuję z żądaniem redukcji zbrojeń. Na
obecnej sesji Zgromadzenia Ogólnego szef de­
legacji radzieckiej, minister Andrzej Wyszyń­
ski '

przedstawił konkretny projekt redukcji
zbrojeń wielkich mocarstw o 1/3 w ciągu
roku, ogłoszenia zakazu broni atomowej ora;:
ustanowienia efektywnej kontroli wykonania
tego zakazu. Dywersyjne propozycje mocarstw

ZSRR, domagającą się niezwłocznego ogło­
szenia przez Zgromadzenie Ogólne bezwzglę­
dnego zakazu broni atomowej i ustanowienia
międzynarodowej kontroli nad wykonaniem
tego zakazu.

Stanowisko zajęte przez mocarstwa za­
chodnie wyraźnie świadczy, że nie chcą cne

zakazu broni atomowej, ani redukcji zbrojeń
i sił zbrojnych. O tym z jakim nastawieniem
delegaci mocerstw zachodnich podeszli do
prac podkomisji dobitnie świadczy złożona
przez delegata amerykańskiego wypowiedź,
w której oświadczył cynicznie: „Nigdy nie
oczekiwałem, by prace podkomisji rozbroje­
niowej przyniosły jakiekolwiek wyniki".

Satelici USA nie mają już sił

Ipuropa zachodnia nie wykona planów
J zbrojeniowych, przewidzianych na r.

1952. Kraje Europy zachodniej przeżywać

będą ostre kryzysy finansowe. W konsekwen­
cji .plany paktu atlantyckiego w Europie za­
chodniej są zagrożone". W tych słowach
amerykańska agencja prasowa „United
Press", ubolewa, że satelici USA stoją u pro­
gu bankructwa finansowego... „United Press"
uważa jednak, że przyspieszenie zbrojeń w

krajach atlantyckich „byłoby możliwe", gdy­
by „w okresie pokoju nie istniała pewna okre­
ślona granica „politycznej wytrzymałości",
poza którą rządy Europy zachodniej nie śmią
się posunąć". Co należy rozumieć pod okre­
śleniem „politycznej wytrzymałości". .

Owa „granica politycznej wytrzymałości"
to strach atlantycaich polityków przed wła­
snymi narodami, to strach reakcyjnych parla­
mentów przed opinią publiczną. I z tego wła­
śnie strachu powstają rysy w bloku atlantyc­
kim. Jakże wymownym potwierdzeniem słów
„United Press" jest ostatnia dyskusja w par­
lamencie francuskim nad ratyfikacją planu
Schumana — planu wojny i likwidacji suwe­
renności Francji. Dowodem siły nacisku fran­
cuskiej opinii publicznej jest fakt, że mimo
nalegań amerykańskich imperialistów, grupa
prawicowych posłów wystąpiła z wnioskiem
odroczenia ratyfikacji tego planu na 4 mie­
siące.

Potwierdzeniem oceny „United Press" jest
widowisko strasburskie. Obradowali tam mi­
nistrowie spraw zagranicznych Francji, Tri-
zonii, Włoch, Belgii, Holandii i Luksembur­
ga. Jak wynika z ogłoszonego komunikatu
rozbieżności w sprawach finansowych, doty­
czących t. zw. armii eporejskiej były tak po­
ważne, że osiągnięcie porozumienia okazało
się niemożliwe. Fakt ten do tego stopnia roz­
stroił nerwy pupilka USA, ministra spraw za­
granicznych Belr’l, Spaaka, że podał się on
do dymisji ze Jlanowiska przewodniczącego
zgromadzenia strassburskiego. Motywując
swą decyzję herold „unii europejskiej", Spaak
oznajmił z goryczą w głosie: „Mądrość wasza

jest martwa... Rozwiązanie kwestii zjedno­
czenia Europy przekracza możliwości tego
zgromadzenia".
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Z Konferencji Powiatowej w Oświęcimiu

0 wzmożenie pracy organizacji partyjnych
■■

w twierdzach socjalizmu

CzMcowie spółdzielni produkcyjnej Stoszyeę w woj. urroclaw^cim, po wypełnieniu swych
obowiązków wobec Państwa, przystąpili, do wydawania swym członkom, zaliczek zbożowych
za przepracowane dniówki obrachunkowe. Na zdjęciu: spółdzielcy pobierają zaliczki zbo-

CAF — fot. Szerf.

Podsumowując dyskusję natkl głosów w dyskusji, tbojo-
ptówiatowej konferencji

partyjnej w Oświęcimiu,
sekretarz Komitetu Wo-

jewódzkiego> tow. GABARA,
stwierdził, że odbyte ostatnio

konferencje > partyjne w na­
szym województwie różnią się
znacznie od wszystkich zeszło­
rocznych, zarówno wagą oma­
wianych zagadnień, aktywno­
ścią delegatów, jak i pozio­
mem dyskusji. Wynika to z

tego, że cała nasza Partia

majduje się w ofensywie na

wszystkich odcinkach budow­
nictwa socjalistycznego, że

draga, którą przebyła pod Jej
kierownictwem klasa robotni­
cza 1 cały naród polski, jest
drogą, która prowadzi przez
trudności do zwycięstw w rea­
lizacji planu drugiego roku
Sześciolatki.

Referat sekretarza, dzteslą-

- Przez podniesienie poziomu współzawodnictwa
do zwycięskiego wykonania planów

•/"tata Polska tętni wzmożonym rytmem pracy. Walczy-
my, każdy na swoim posterunku o terminową 1 przed­

terminową realizację zadań drugiego roku Sześciolatki.
Co jest dźwignią, która stanowi podstawę, motor, a za­

razem gwarancję zwycięskiego wykonania planu, osiąg­
nięcia wspaniałych celów, do których dążymy? Tą dźwi­
gnią, motorem i gwarancją sukcesów jest przede wszyst­
kim praca żywego człowieka, robotnika, inżyniera, tech­
nika, aktywisty partyjnego i związkowego oraz postulowany
przez plan, ciągły wzrost wydajności. Zasadniczym zaś
środkiem do osiągnięcia tego wzrostu jest potężny, od­
dolny, świadczący w wyzwoleniu energii twórczej drze­
miącej w masach pracujących, ruch współzawodnictwa
pracy.

Współzawodnictwo jest szkołą nowego, socjalistyczne­
go stosunku do pracy. Z ruchu współzawodnictwa wyra­
stają przodujący bojownicy, o plan, w ruchu tym hartują
swą postawę i utrwalają swe sukcesy na odcinku walki
o plan produkcyjny w swoim zakładzie, a tym samym w

skali ogólnokrajowej.

tu pracować 1 czuwać trzeba
codziennie nad pracą grup
na tym odcinku. Jak dużo
może przynieść praca grupy
tak, jeśli chodzi o konkret­
ne wyniki pracy jak i o od­
działywanie na kolegów bez­
partyjnych, widzimy to cho­
ciażby na przykładzie pra­
cy grupy partyjnej tow.
Korbla z kop. Brzeszcze,
grupy, która stała6lę najlep­
szym agitatorem współza­
wodnictwa wśród górników
tej kopalni.
Podstawowe

partyjne winny
jętnie kierować

zacjii związkowych nad rozwo­
jem współzawodnictwa, winny
się przebiegiem tej pracy Jak

najżywiej interesować. Rady
Zakładowe bowiem często nie
mogą lub nie umieją wywią­
zać się należycie z zadań swych
na tym odcinku.

Organizacje związkowe
wszystkich zakładów pracy
winny za pierwszoplanowe za­
danie postawić sprawę współ­
zawodnictwa — jego rozwoju,
jego propagowania, polepsza­
nia jego uaktywnienia dla wal

Wiemy, że realizować na­
piętych i mobilizujących pla­
nów bez udziału ruchu współ­
zawodnictwa pracy nie można.

Zagadnienie wykonywania i

przekraczania planów jak naj­
ściślej wiąże się z zagadnie­
niem rozwoju i treści ruchu

współzawodnictwa pracy.
Świadczą o tym przykłady?
Pokażemy kilka z nich. Będą
one ilustrować tezę, że tam,
gdzie była troska o wszech­
stronny rozwój współzawod­
nictwa — były również i od­
powiednie wyniki. Budujące
drogi na terenie Nowej Huty
Przedsiębiorstwo Robót Dro­
gowych — Centrum. (Łubowa)
kończy realizację planu rocz­
nego. Zwycięsko wyszła zało­
ga z wielu trudności. Józef
Karwata majster drogowy, pra
cujący w jednym z kierow­
nictw robót (27) rzucił hasło
do współzawodnictwa o tytuł
najlepszego majstra dołowego.
Koledzy majstrowie z jego od­
cinka podjęli apel. Załoga pra
cuje dobrze i wydajnie. Cze-
■mu? Bo ruch współzawodnic­
twa pracy jest doceniany przez
kierownictwo 1 przez Radę-Za­
kładową. Bo otoczony opieką,
ogarniając coraz szersze rze­
sze załogi, Objął 90 proc, jej
stanu.

Podobnie przedstawia się
sytuacja w Wydziale Komuni­
kacji w Nowym Sączu, gdzie
dzięki rozwojowi współzawod-

nlctwa plan roczny został Już

wykonany. Dzięki temu rozwo­
jowi plan swój kończy reali­
zować taki sam wydział w

Miechowie.
Dlaczego np. Ekspozytura

PKS w Zakopanem jest przo­
dująca, dlaczego tam plan ule

jest zagrożony ale realizowany
równomiernie 1 zwycięsko?
Dlatego, że cała załoga, kie­
rownicy, konduktorzy i stacje
obsługi walczą o lepsze mię­
dzy sobą 1 z innymi ekspozy­
turami. Dlatego, że Rada Za­
kładowa żyje zagadnieniem
współzawodnictwa, że troszczy
się o jego propagowanie 1 ro­
zwój. Nie jest dziełem przy­
padku, że czołowi kierowcy
tej ekspozytury Szaluś i Die­
trich nie niszcząc maszyny,
przejechali 200 tysięcy kilo­
metrów bez remontu. Osiąg­
nięcia ich 1 Innych przodują­
cych towarzyszy wyrastają z

właściwego gruntu, z szlache­
tnej rywalizacji. .

Motorem, dźwignią przed
terminowego wykonania pla
nów produkcyjnych przez
załogi kopalń: „Sobieski",
„Brzeszcze", Zakładów im.
F. Dzierżyńskiego w Tarno­
wie jak 1 przez szereg in­
nych było właśnie współza­
wodnictwo pracy.

'7 drugiej zaś strony wldzi-

my, że tam, gdzie nte by­
ło troski o rozwój współzawod
nlctwa, tam gdzie nie raziwl-

jało się ono należycie — plan
wykonywany jest zaledwie z

trudem, jest zagrożony, albo
nie będzie mógł być zrealizo­
wany w petai.

Niestety 1 na to przykładów
z terenu woj. krakowskiego
nie brak.

Byliśmy w niedawnym ofcre-
■sie świadkami tego, Jak szko­

dliwie odbiło eię zaniedbanie

pracy organizacji partyjnych
i związkowych nad umocnie­
niem i rozwojem ruchu współ
zawodnictwa pracy, na realiza­
cji planów kombinatu No­
wa Huta. Cóż obserwujemy
obecnie np. w PRD — Wieli­
czka? Organizacja partyjna 5
Rada Zakładowa nie docenia­
ją ważności zagadnienia współ
zawodnictwa. Uczestniczy w

nim ponad 50 proc, załogt
Zaniechano propagandy ruchu,
popularyzacji osiągnięć przo­
downików pracy, nie zwraca­
no wystarczającej uwagi na

słabą pracę referenta współza­
wodnictwa. W rezultacie: plan
— zagrożony.

Podobnie zagrożony I to b.

poważnie jest plan np. kamie­
niołomu w Kozach, podczas
gdy Inny kamieniołom w Re ki o lepsze wyniki organizacji
guiicach plan roczny wykonał młodzieżowej. Do walki o ro-

w dniu 8 bm. Dlaczego nie zwój współzawodnictwa socja-
mógł osiągnąć tego kamlemlo llstycznego powinni stanąć
łom Kozy? Stało się tak, po- wszyscy, w Imię realizacji na-

nieważ na skutek częstych re- szych planów!
organizacji i słabej pracy Ra­
dy Zakładowej (również usta­
wicznie reorganizowanej)
współzawodnictwo przestało
tam — faktycznie — istnieć.

Dziś wzmagamy swe wysił­
ki, których owocem ma być
pełne wykonanie planów, nad-
robienie niedociągnięć, oraz

wyciągnięcie wniosków na

przyszłość. W związku z tym
przed' wszystkimi naszymi or­
ganizacjami partyjnymi, przed
organizacjami związkowymi ! chowskiiego bardzo utrudniają
stoi bardzo poważne, odpowie-, tomunllocję i traeba mocnej
dzialne zadanie podnoszenia | ciężarówki, żeby się tam

wość przemówień, sposób sta­
wienia problemów — 1 '

odbiciem tego, że towarzysze
z Oświęcimia szczególnie w

ostatnim ęikresie nie ustępują ■
kroku całej Partii w jej bo­
jowym ofensywnym marszu.

Już sam fakt, że konferencja
potrafiła ujawnić popełnione
dotychczas błędy, wskazać,
że źródła ich tkwią w słabo­
ści pracy partyjno-politycz­

nej 1 partyjno-organizacyjnej,
że .potrafiła nakreślić węzłowe
zadania i sposoby Ich wyko­
nania — świadczy ę tym, że

organizacja oświęcimska po­
trafi również wykonać nowe,
śmiałe 1 trudne zadania. Jaskie
stawia przed nią Komitet Cen­
tralny.

Dwa najpoważniejsze zakła­
dy nHYwłnnkcwiine Oświęci­

mia, a

Chemiczne Jak 1 kopalnia
„Brzeszcze" przeżywały w pew
nych okresach bieżącego roku
trudności w wykonywaniu pla­
nów produkcyjnych 1 Inwesty­
cyjnych. Dały się one szcze­
gólnie we znaki w czasie tru­
dności aprowizacyjnych. Orga­
nizacje partyjne tych zakła
dów nie potrafiły wówczas w

odpowiedni sposób zareagować
na przejawy wrogiej działalno­
ści, nie potrafiły w dostatecz­
nym stopniu zmobilizować
swoich szeregów i całej załogi
do zwalczania trudności i do

zwiększenia wysdłików dla sy­
stematycznego wykonywania
zadań produkcyjnych. Dlacze­
go tak było?

Było tak dlatego, bo organi­
zacje te dopuściły do obniżenia

byty poziomu pracy wewnątrzpartyj
nej, a co za tym Idzie db ob­
niżenia ofensywności 1 zdolno­
ści . mobilizacyjnej szeregów
partyjnych. Poważna część
grup partyjnych 1 agitatorów
była nieżywotna. Rzadko urzą­
dzano odprawy , organizatorów
i agitatorów, egzekutywy od­
działowe nie kierowały 1 nie

korjtrolowały pracy tych akty­
wistów. Komitet Zakładowy
Zakładów Chemicznych podzie­
lił wprawdzie zakładową gru­
pę agitatorów na grupy od­
działowe, ale na tym poprze­
stał. Rzecz Jasna, że taka for­
malina reorganizacja nie przy­
niosła. pożądanych skutków.

produkcyjne Oświęcl-
wtęc zarówno Zakłady N8e lepiej wyglądała sprawa

szkolenia partyjnego. Np. w

organizacji oddziałowej „Brze­
szcze" — Dół, na szkolenie

typowano według zeszytu ewi­
dencyjnego, nie rozmawiając
z żadnym z typowanych. Po­
dobnie robiono na szkoleniu
w Zakładach Chemicznych. I

tek na szkolenie wyznaczono
tylko 40 proc, ogółu agitato­
rów, a fatkycznle na szkolenie

uczęszczało 10 proc, tej licz­
by. Nie było należytej troski
o regulowanie składu socjal­
nego i rozbudowy szeregów
partyjnych, a niektórzy towa­
rzysze z organizacji w Brzesz­
czach wykazali brak czujności
rewolucyjnej.

organizacje
również umie-
pnacą organ 1-

Z. ĆWIK

Więcej uwagi dla bezpieczeństwa
i higieny pracy

w jaworznickim „Azocie4*
Jaworznicka Fabryka „Azot" nie rozwiązała dotychczas

bardzo Istotnej sprawy związanej a zapewnieniem bez­
pieczeństwa 1 higieny pracy swej załogi. W jednym z-od­
działów produkcyjnych — z powodu niewłaściwie dosto­
sowanej aparatury — znaczna Ilość chlorowodoru wydoste-
_je się na zewnątrz. Aby uchronić przed grożącym stąd
niebezpieczeństwem przede wszystkim obsługę oddziału, a

także ludizij mieszkających w najbliższym sąsiedztwie, za­
stosowano usprawniający pomysł jednego z pracowników.
Polega! on na uchwyceniu wydostającego się chloru 1 czę­
ściowym odprowadzeniu .go do kanałów ziemnych napeł­
nionych wodą, która częściowo neutralizuje szkodliwy
wpływ chloru. To rozwiązanie nie zostało przemyślane do
końca,. Wspomniany kanał wodny dostarcza wody do łaź­
ni fabrycznej i pralni- Tym samym i tam przedostają się
pewne ilości chloru co grozi poważnym nieraz zachorowa­
niem.

Na posiedzeniach komisji bezpieczeństwa 1 higieny oraz

Rady Zakładowej podejmowano Już uchwały o doprowadze­
niu chlorowodoru do nowego kanału, specjalnie na ten cel

wybudowanego. Uchwały te niie zostały zrealizowane.
Oznacza to w pierwszym rzędzie groźbę zwiększenia za­

chorowań, nie mówiąc już o tym, że spowoduje zniszcze­
nie betonowego kanału. Przez opracowanie względnie u-

sprawnleoie aparatury i procesu produkcyjnego tego od­
działu można by było uchwycić ulatniający się chlorowo­
dór i zużywając.go do produkcji obniżyć koszty własne.

Załoga skarży się również na niedostateczne mycie ma­
sek ochronnych 1 brak cdepłej wody w godzinach nocnych.

Będzie rzeczą kierownictwa zakładu przystąpić ener­
gicznie do pracy nad usunięciem wspomnianych usterek

pamiętając, że troska o dobro robotnika, o jego zdrowie,
- to jeden z najbardziej odpowiedzialnych obowiązków.

MIECZYSŁAW PIETRASZCZYK

koresp, robotniczy

I---------------
''■yaczęto się od chwili gdy

f—roktemuzgórą—ekl-
“

pe łączności Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Budowy Za­
kładów Przemysłu Ciężkiego
dostała pod swą opiekę Prze
sławice. Twardydo zgry­
zienie był to orzech. Twardy
nie tylko dlatego, że błota Mie v

„Jłii niedługo, a i tamte dalsze zagrody otrzymajtj
elektryczne!..." Fos. ż=

(Zdjęcia do artykułu: „Krakowwy ro bctnicy — nlethewskim

fioiatlo
■jdowsM
chłopem")

aziarne zauame puaiwszeuw j ciężarówki, żeby się tam po
na wyższy poziom organizacyj ]
ny 1 treściowy ruchu współza­
wodnictwa pracy, staje konie­
czność otoczenia go specjalną
opieką i ciągłym zainteresowa­
niem.

Jak powinni podejść do

sprawy współzawodnictwa•j
pracy towarzysze z organiza­
cji partyjnych naszych zakła­
dów pracy?

Otóż ich hasłem naczel­
nym winna stać się zasada,
że na każdym członku Par­
tii, — robotniku należącym
do przodującego oddziału

klasy robotniczej spoczy­
wa obowiązek uczestnicze­
nia we współzawodnictwie,
wykonywanie i przekracza­
nie norm. Zadaniem podsta­
wowych organizacji partyj­
nych jest kierowanie współ­
zawodnictwem i jego rozwo­
jem wprost przez codzienną
pracę wychowawczą ze wszy
stkimi członkami Partii, re­
alizowaną przede wszystkim
przez swe najniższe ogniwa
— grupy partyjne. Po pros-

go usłyszeli! towarzysz©
KPBZPC, zorientował się
tym dokładnie kierownik 'eki­
py tow. -DANIEL, że — Prze
sławtce to jedna a tych już
bardzo nielicznych wist, w któ­
rych praca polityczna i-dzue,
jak po grudzie. Jąkieś stare,
chyba jeszcze agrarystyczne
narowy myślowe przyćmiewa­
ją tam świadomość niektórych
chłopów, a spora Ich garść nie
umie się otrząsnąć z natrętnej,
kuiłackospekiulanckiej propa­
gandy. Od erzego zacząć w

pracy politycznej na terenie
takich Przestawić? Takie pyta­
nie postawili sobie towarzysze
w po "stawowej organizacji
partyjnej.

— Jeśli soj-usz robotniczo-

Chłopski nie został w Prze-
słaiwioacih zrozumiany w

swej szerokiej perspektywie
i możliwościach, trzeba go
przybliżyć ludziom w tej

z

w

W Zakładach Chemicznych
minimalnie rozbudowano orga­
nizację przez pozyskanie przo­
dujących robotników. Na wy­
dziale budowlanym tych zakła­
dów członkowie Partii stano­
wili tylko 4 proc, w stosunku
do załogi a w oddziałowej or­
ganizacji było Jedynie 16

proc, robotników.

W Brzeszczach, mimo wy­
raźnych przejawów działalno­
ści wroga na kopalni!, w orga­
nizacji partyjnej tolerowano
dawnych sługusów kapitaliz­
mu.

Rzecz prosta, .przy takim
stanie pracy wewnątrzpartyj­
nej nie można było należycie
kierować organizacjami maso­
wymi, związkami zawodowy­
mi, kołami ZMP, Ligą Kobiet.
Nie było codziennej troski o

to, by organizacje te spełniły
swe zadania.

Jakie były źródła tych po­
ważnych błędów?

Jak stwierdzi® towarzysze
w dyskusji. Komitet Zakładowy
Zakładów Chemicznych tak
dalece zatracił aktywność i

wpadł w samouspokojenie, te

całkowicie oderwał się od te­
renu, od ludzi. Towarzysze cl
chclell kierować ludźmi zza

biurka, przy pomocy telefonu.
Toteż podejmowane uchwały
pozostawały często na papie­
rze, bo

czy—i
Komitet
cze" nie

gadnień
gadnienlami
Przyczyn niewykonywania pla­
nów na niektórych oddziałach
szukano w trudnościach obiek­
tywnych. Komitet ten nie u-

mleJ należycie popularyzować
metod pracy przodujących
odziałów i 'udzi.

nie interesowano się
jak są realizowane.

Zakładowy „Brzesz-
potrafił powiązać za-

produkcyjnych z za-

polltycznymi.

Teki styl pracy obydwu
motetów zakładowych

od-

ko­
nie

był przypadkowy. Był on Jak­
by przedłużeniem stylu pracy
niektórych wydziałów Komite­
tu Powiatowego. Nie wszyscy
towarzysze z Komitetu Powia­
towego zrozumieli jak wielkie

jest znaczenie Zakładów Che­
micznych i kopalni „Brzesz­
cze" jako twierdz socjalizmu
w powiecie. Nie było odpo­
wiedniej opieki nad organiza­
cjami pa-ntyjmyrni tych oddzia­
łów. Częstokroć kierowano or­
ganizacjami przy pomocy tele­
fonu.

Dopiero wskazania Komite­
tu Centralnego i Wojewódzkie­
go, a zwłaszcza okres przygo-

towawczy do konferencji pert
tyjmsj spowodował ożywienia
pracy partyjnej.

W obydwu o-rg-aiiizacjach
partyjnych przeorganizowano
grupy . partyjne na podstawie
więzi produkcyjnej, spopula­
ryzowano metody pracy przo­
dujących organizatorów tcw.
tow. Korbla, Korca, Orllcklego
1 innych z Brzeszcz, Michal­
skiego j Kuternogi z Zakładów

Chemicznych, zajęto etę agita­
torami i osiągnięto na tym od­
cinku pewne sukcesy. Popra­
wiło się znacznie szkolenie

partyjne. Egzekutywa Zakła­
dów Chemicznych przeanalizo­
wała ten problem, zajęła się
zaniedbującymi szkolenie i pod
niosła jego poziom.

Na kopalni „Brzeszcze" fre­
kwencja na szkoleniu wzrosła
do 80 proc. Uporządkowana
gospodarkę partyjną, oczysz­
czono szeregi od ludzi obcych
i przypadkowych. Przyjęto do
Partii kilku przodowników pra
cy. W wyniku wzmożenia pra-.:
cy wewnątrzpartyjnej organi­
zacje te uzbroiły swoich człon­
ków, dzięki czemu osiągnięto
szereg pięknych sukcesów pro
dukcyjnych. Kopalnia „Brze­
szcze" wykonała swój plan
produkcyjny za -miesiąc listo-

pad w 105 proc, i w związku
z konferencją postanowiła wy­
konać plan roczny do 12 gru­
dnia, co — Jak doniosła już
nasza „Gazeta" — zostało z ho­
norem wykonane.

Poważne zmiany w tej dzie­
dzinie widoczne są równ'eż w

Zakładach Chemicznych. Wy­
dział budowlany Zakładów o

slągnął w I półroczu zaledwie
45 proc, planu, a w listopadzie
102 proc. Stało się to dzięki
zaktywizowaniu członków Par­
tii, dzięki dobremu kierownic­
twu współzawodnictwem, dzię­
ki nowym jego formom.

Powiatowa , Konferencje
Partyjna w Oświęcimiu na­
kreśliła program dalszego
wzmożenia pracy partyjno-
organizacyjnej i partyjno
politycznej, wytyczając m.

in. trzy węzłowe zagadnie­
nia, którymi żyć powinien
Komitet Powiatowy

' cała

organizacja oświęcimska. Są
nimi — praca w Zakładach

Chemicznych w Dworach,
w kopalni „Brzeszcze" i w

spółdzielniach produkcyj­
nych powiatu. Nie znaczy
to, oczywiście, ażeby Jaki­
kolwiek inny odcinek pracy
partyjnej mógł być zanie­
dbany. B.T., -

Krakowscy robotnicy -

miechowskim chłopom
wśi. Trzeba go, ukazać im

tak bardzo z Milska, by w

każdym pracującym chłopie
przestaw ickim muslefa prze­
budzić się świadomość.

Do tego wniosku doprowa­
dziła dyskusja.

Zaczęli teraz towarzysze wy

stępować z projektami. „Wy­
budujemy im dom ludowy!..."
Nie, ten pomysł nie był traf­
ny. Na dom ludowy trzeba.by
funduszów, które trudno było­
by zebrać w tej wsi; nastrę­
czyłoby to i wlete innych tru­
dności.

Ale znalazł się projekt, któ­
ry został od reziu ucinany za

dobry. Entuzjastycznie przyję
la go cała załoga —- wszyscy
chciieli brać udział w Jego rea­
lizacji. «

— Elektryfikacja!
Autorem tego projektu był

sekretarz podstawowej orga­
nizacji partyjnej, tow. LESZ-
KIEWICZ.

Od słów — do czynów! Tow.

Lreszkiewiczi wraz z tow. dyr.
WÓJCIKIEM i przewodu lezą­
cym Rady Zakładowej, tow.

PAPCIAKIEM, wzięli feię e-

nergicaniie do przygotowania
materiałów. Zaś inżynier WAL

,CZAK wyjechał natychmiast
w teren, by sporządzić plany
robót. Rozpoczęła się gorącz­
kowa praca,. Okazało się, że

pieniądze na założenie sieci

elektrycznej leżały w kasie

gromadzkiej już od dość daw­
na. Ponieważ jednak elektry­
fikacja Przestawić zaplanowa­
na była. na późniejszy rok.

więc pieniądze „czekały" I

[^czekałyby jeszcze z rok lub ,

dwa, gdyby nie energie i o-

fiarna praca krakowskich* ro­
botników.

D tan robót toż. Watazaka za-

*■ twierdzono 1 przystąpiono
do pracy. Mistrz monterski

' ob. WOZNJAK i monterzy .

GRELA i SZLAM zamieseka-
11 w Przesławicach na stałe,

® taż. Walczak dojeżdża? co­
dziennie po pracy, aby kiero­
wać robotą. Deszcz — nie

deszcz, wlcfh-ura — nie wichu­
ra — praca szła bez ustanku.
Stawiono dziennie rekordową
licz-bę -—1 2 słupów. Monte­
rzy, o których mówią, że le­
piej po slupach niż po ziemi

chodzą — schodzili na dół tyl­
ko po to, aby nowy slup w zie­
mię wkopać. Po dziesięć i wię­
cej godzin
praca.

Acóżna

chłopi? Jeśli
razu generalny przełom w ich

świadomości, Jeśli Jeszcze nie

otwarły się serca całej groma­
dy dla tych roboctarzy walczą­
cych dla niej o podwaliny po­
stępu gospodarczego i kultu­
ralnego — była to sprawa ro­
boty wrogiej. Było wynikiem
mącenia najbardziej zacofa­
liych elementów. Taiki Franci­
szek Gas mełł językiem od
świtu do wieczora, by bagate­
lizować w oczach chłopów to, -

co się w Przesławicach doko­
nywało,
uczucia

Misztal,
kpiąco machał ręką. Coraz to

do kogoś zachodził i ględził:
— Tu mi broda wyrośnie,

jeżeli u nas będzie się elektry­
ka świecić — mówił, pokazu­
jąc na dłoń.

— A no, oglądniemy, jak
wygląda broda na Mlsztalowej
łapie, i to niezadługo! — od­
powiedzieli raz na to, śmiejąc
się, chłopi.

na dobę _

wrzała

to przestaw iccy
nie nastąpił od

by ziębić serdeczne
cła robotników.. Tatki

podówczas sołtys,

brzy obywatele, którzy wyko­
nywali plan skupu zboża w’
120 a nawet 2Ó0 proc. —

przystąpili' do czynnej współ­
pracy. Dostarcza® furmanek
do przywiezienia słupów, po­
magali przy ich stawianiu.

Szczególnie dużo energii wło­
żyli pierwsi trzej, tworzący
specjalny komitet do pracy
przy elektryfikacji.

W trzy tygodnie było po ro­
bocie. Zaplanowane na począ­
tek 1500 ńi przewodów wy­
dłużyły się najpierw do 2.000,
awkońcudo2640m.Wtej
chwili 11 zagród chłopskich

podniosła etę świadomość prze
slawiickich chłopów, świadczy
fakt, że do tej chwili plan,
skupu zboża wykonała ta gro­
mada w 110 proc., a podobno
nie jest to jeszcze koniec do­
staw.

„Zrozumieliście, że so­
jusz robotniczo-chłopski jest
obustronny i daliście nam,

klasie robotniczej, to co

dać nam możecie — zboże"
— powiedział przedstaw idei

załogi. KPBZPC, ob. Konie­
czny. *

Są jeszcze wsie, w których
chłopi nie rozumieją jesz­

cze jasno znaczenia sojuszu
robotn-ICEOChłapeklego. Do ta­
kich wsi należały do nie iaw-
na Przesławice. Do niedawna,
bo od chwili', w której druty

Fot. ZawMowskS

Na zebranie przyszły i dzieci szkolne:. elektryfikacja, to

dla nich ogromne ułatwienie nauki!

posiada już oświetlenie elek­
tryczne, a resztę

’

instalacji tj.
jeszcze dla około 70 zagród —

założą monterzy w najbliższym
czasie.

rFych prawdziwych sojuszni-
A ków roboctarzy krakow­

skich było w Praesłaiw>!each
coraz więcej. A więc Kopeć
Wojciech, obecny sołtys, Klim

czyk Tadeusz, Lenc Leopold,
Śliwa Jan, Szwaja Ludwik,
Kwiecień Edward, Idzik Lu­
dwik 1 sporo innych. Wszyscy ,

cni —- dobrzy gospodarze i do- .

VE7 jednym z ostatnich dni

grudniowych urządzili
chłopi w Przesławicach zebra­
nie, na które zaprosili dyrek­
cję Krakowskiego Przedsię­
biorstwa, robotników i inży­
nierów.

Po twarzach chłopów widać

było, że chętnie zrobiliby
wszystko 1 daliby wszystko,
aby odwdzięczyć się tym, któ­
rzy zupełnie bezinteresownie,
a tak serdecznie, po przyja­
cielsku im pomogli-. O ile zaś

elektryczne połączyły symbo­
licznie Kraków z Przesławtaa-
mi,a raczej krakowskich robo­
tników z chłopami przesławic-
tatoi — wieś ta przeistoczyła
się w postępową i uświadomio­
ną. I tak, jak powiedział w za­
kończeniu swego przemówie­
nia sołtys:

„...niech to światło elektry­
czne w naszej gromadzie, sta­
nowiące, ważny moment w ży­
ciu każdego jej mieszkańca,
stanie się punktem zwrotnym
w życiu naszej wsi na drodze
kiu lepszemu Jutru. Światło to

jest najdobitniejszym dowo­
dem prawdziwości sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego".

•S. T. m.
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Echa raldu korespondentów

Znaczna poprawa
w zaopatrzeniu sklepów

w artykuły pierwszej potrzeby
Kolejowe Zakłady Gastronomiczne nie zwracaja

uwagi na krytykę!
IZ ilka tygodni temu korespondenci „Gazety Krakow-
A^skiej“ przeprowadzili raidy kontrolne po uspołecznio­
nych sklepach i zakładach gastronomicznych. Materiał

przesłany nam przez korespondenta robotniczego — F.
Włodka świadczy o tym, że placówki uspołecznione, zao­
patrujące robotników w artykuły pierwszej potrzeby
wykazują znaczną poprawę.
Jak wykazała przeprawa- trzymywane są w czystym ste-

dzcina ostatnio kontrola w Pro- nie, a obsługa jest uprzejma
dla kiupuijąpycih. Wyróżnić mo­
żna sklepy MHD nr 8, nr 228
i 227 oraz sklepy PSS nr 103

1 76. Zyczenfem irobotników
zamieszkiującycih te dzielnice
jest, aby pieczywo dostarcza­
no wcześniej, a nie o godz. 18,
jak to jest dotąd praktykowa­
ne. Wypadki takie mają miej­
sce szczególnie w dni przed­
świąteczne i soboty.

Dużą poprawę zauważyć mo

żna także w sklepach Przemy­
słu Mięsnego, szczególnie na

odcinku czystości lokalu, u-

przejmej i sprawnej obsługi.
W sklepie nr 76 brak było
podczas peprzedmiej kontroli
odpowiedniej ilości mięsa, o-

bscniie jest go pod dostatkiem.
W sklepie nr 106 nie prze­
strzegano udogodnień dla ko­
biet ciężarnych, które musia-
ły razem ze wszystkimi wy­
czekiwać w kolejce. Obecnie
kobietom ciężarnym przysłu­
guje w tym sklepie prawo ro­
bienia zakupów poza kolejką.

Pomimo osiągnięć i zmian
na lepsze są jeszcze także nie­
dociągnięcia, które należałoby
w Jaik najkrótszym czasie zlik­
widować. Np. w czasie kontroli
w Kolejowych Zakładach Ga­
stronomicznych (dawny bufet
I ki) na Dworcu Głównym w

Krakowie zauważono brudne
ściany i obrusy na stołach w

stanie urągającym wszelkim
wymogom higieny. Przegląd
-książki zażaleń wykazał, że do
wpisywamyclh tam uwag pod-
chodz-l się szablonowo, nie tro-

szcząceię o dalszy bieg sprawy.
Np. insp. Kwiatkowski, War­
szawa, Nowy Świat 33 wpisał
do książki! zażaleń: „Remont
sali jest konieczny". Rada Za­
kładowa odpowiedziała: „Ma­
lowanie konieczne, jednak nie­
zależne od kierownictwa". I na

tym sprawa utknęła.
Rada Zakładowa -powinna

była jednak użyć wszelkich
środków, aby doprowadzić lo­
kal do należytego staniu, ze

względu choćby na liczne wy­
cieczki krajowe 1 zagraniczne
tak często odwiedzające Kra­
ków. W książce zażaleń- znaj­
dują się — także liczne skargi,
na stosowanie niejednolitych
cen. Notatki- te pozostawione
są bez odpowiedzi.

WŁODEK FELIKS
-korespondent robotniczy

todimiu I Woli Duchacklej,
akiepy w tych dzielnicach u-

XS Sesja Miejskiej Rady
Harcdmi w Krakowie

XI Sesja Miejskiej Rady Narodowej
w Krakowie odbędzie się w dniu 20

grudnia br. w uaii Miejskiej Rady
Narodowej w Ratuszu, pl. WW.

Świętych 3/4, II p. Początek posie­
dzenia o igodz. 10.

Porządkiem obrad objęte są za­
gadnienia interesujące klasę pracu­
jącą Krakowa jak potrzeby życia
społecznego w zakres;e drobnej wy­
twórczości i przemysłu miejscowego,
Rozpatrzenie działalności MRN i jej
organów w ąakresie przyjmowania
skarg i zażaleń, ustalenie ogólnego
planu pracy Miejskiej Rady Narodo­
wej i Komisji na rok 1952 oraz bu­
dżet dedatkowy do budżetu na rok
1951.

Prezydium Miejskiej Rady Narodo­
wej zaprasza organizacje masowe 1

sawedowe, komitety blokowe, oraz

mieszkańców Krakowa do jaknajlicz­
niejszego wzięcia udziału w tej se­
sji.

Uwaga Zwierzyniec
i Krowodrza!

Odprawa sekretarzy podst.
org. part, i oddzćał. org.

partyjnych odbędzće się w dni u

dzusiejiszym o godz.. 14 w sali
posiedzeń Komitetu Dzżelnloo-
wego przy al. Krasińskiego
18. Obecność wszystkich se­
kretarzy obowiązkowa.

*

©branie terenowej organl-
zacj-i partyjnej przy RD —

PZPR Krowodrza odbędzie się
w dniu 18 grudinta br. o godz.
18wsaliKDprzyul.J.Lea
18 II p. Obecność wszystkich
członków obowiązkowa.

Zebrania przewodniczących
i sekretarzy KOP.

iejski Komitet Obrońców Pokoju
Krakowie za/wiiadamia, że 17 i

18 bm. o godz. 18 odbędą &ię dziel-
Diiicowe zebrania przewodniczących i

sekretarzy wszystkich komitetów o-

broń c ów pokoj u.

Z uwagi na wytyczne d>c dalszej
pracy obecność wymienionych konie­
czna.

ZWIERZYNIEC — 17 bm., pl. Na
Groblach 9 — aula;

PODGÓRZE — 17 bm.f ml. Zamoj­
skiego 6;

GRZEGÓRZKI — 18 bm., ul. Basi-
8owa 8 — aula;

KROWODRZA — 18 bm., uf. Fili­
pa 6.

Wphwaią dalsze wpłaty
na budowę Pomnika Wdzięczności

dla Armii Radzieckiej
11/ odpowiedzi na ogłoszony praes redakcję „Gazety Krakowskiej" łań>
’’ cuch prasowy na budowę Pomnika Wdzięczności dla Armii Radziec­

kiej w dalszym ciągu napływają rael dunkl o dokonanych wpłatach oraz

wezwania. t

I grupa I roku polonistyki UJ — śd WRN, ob. Ulińsklego St. kietrow-
wpłaciła 27,50 zł i wzywa do wpłacę-

' nlka Wydziału Przemysłu WRN,
nia odpowiednich kwot pozostałe gru-

Py-
Tow. Z . Woliński z Centrali Ryb­

nej, w odpowiedzi na wezwanie tow.

T. Słkoacwskiego z „Echa Krakow-

ikiego", wpłacił 50 zł i wzywa nacz.

dyr. MHD — Chyrowskiego, dyr. PDT

Zaksa, pracowników CR — Cholewę^
Rosiek, Adamskiego, Szewczyka, Mo-

ląga, Molsklego oraz dyr. Zakładów

Rybnych Nr. 16 — Kyzioła.
Pracownicy Centralnego Zarządu

Przemysłu Mięsnego — Przetwórnia.
Nr. 4 wpłacili 300 zł i wzywają Prze­
twórnie Nr7 1, 2, 3, oraz dział tech­
niczny, transportowy i pracowników
umysłowych do dalszych wpłat.

Tow. Swiętoń Eugeniusz z Państw.
Zakł. Zbożc Wych wpłacił 20 zł i wzy­
wa ob. St. Grocholę, rekr. Żarz. Woj.
ZSCh, ob. Władysława Cabaja II sekr.
Żarz. Woj. ZSCh, tow. Michała Par^

tykę, dyr. Centrali Miętnej oraz tow.

St. Perkowskiego dyr. Kraik. Okr. Za­
kład. Młynarskich.

Tcw. Niedbała Roman, na wezwanie
tow. Karbownika z „Gazety Krakow­
skiej*’ wpłacił 20 zł i wzywa wszyst­
kich pracowników Ekspozytury POM
w Krakowie z kierownikiem tow. Siod
lakiem Zenonem oraz tow. tcw. Sie-

rackiego Zygmunta, kier, pers. PSS,
Susuła Stanisława dyrektora Zw. Spo­
żywców, Kaletę kier. pert. Zw. Spoż,
w Krakowie.

Tow. H. Vogler wpłacił 20 zł 1 wzy­
wa do wpłacenia ob. Henryka Mar­
kiewicza.

Tcw. Winiarski Adam kierownik

Wydz. Przem. Materiałów Budowla­
nych Prez. WRN wpłacił 20 zł i wzy­
wa ob. inż. Dziubę Feliksa przewod­
niczącego Kom. Drobnej Wytwórczo-

ob.

Synowca Ludwika I zasłępcę kier.

Wydz. Przem. Mat. Bud. Bittnera Zdzi­
sława II zastępcę kier. Wydz. Przem.
Mat. Bud.
równików.

Przemysłu
nych Prez.
Tow. Blitek Bronisław,

Rady Zakładowej MPK wpłacił 20 ał
i wzywa pracowników w MPK —

Wróblewskiego Gustawa, Ziomka Sta*
nlslawau Fryca Józefa, Studnickiego
Józefa, Raczka Stanisława i Woszczy.
nę Romana.

Tow. Wołoszyn Jan, sekr. Rady Zakł.
MPK wplaaił 20 nł i wzywa pracow­
ników MPK — Sendlera Karola, Bira
Ludwika, Palika Józefa, Feila Franci*

szka, Bielatowicza Stanisława i Siw­
ka Tadeusza.

Przypominamy, ie wpłat dokonywać
należy na konto PKO nr IV—9840/113,
Właściciel konta: Obywatelski Komi­
tet budowy Pomnika Wdzięczności dla
Armii Radzieckiej.

Odpowiadając na apel tow. Mań­
kowskiego:

1) wpłaca 80 zl bow. Fr. Pałacowa
i wzywa do złotżeniia takiej sumy tow.

tow. Z. Młynarskiego, P. Waszkiewi-

czową i Z. Ziółkowską;
2) wpłaca 50 zł. tow. Auerbach i

wzywa do złożenia takiej sumy tow.

tow. Zielińskiego, Matwiszyna i Kul-

fińskiego;
3) wpłaca 50 zl tow. Minkowska i

wzywa do złożenia takiej sumy tcw.

tow. Wł. Kozuba i M. Wiśnicką.
Odpowiadając na apel tow. Kra­

sickiego: wpłaca 20 zł tow. A. Nogaj
i wzywa do złożenia takiej sumy tow.

tc w. I. Krzemińską, Z. Laenglera i Cz.
Kosturka.

otraz wszystkich ki«-
Oddziałów Wydziałów
Mateniaiów Budowla-

WRN -w Krakowie.

wiceprzew.

Przekształcenie związkowych klubów sportowych
w koła przy zakładach pracy

Równolegle do odbywają­
cej się obecnie w całym

kraju akcji przedwyborczej do
kół sportowych następuje
przekształcenie - Istniejących
dotychczas klubów sportowych
w koła przy zakładach pracy.

Dotyczy to wyłącznie klu­
bów związkowych, a nie klu­
bów wchodzących struktural­
nie w Skład Zrzeszenia Spor­
towego „Gwardia", klubów
wojskowych jak CWKS 1 o-

kiręgowe WKŚ-y, czy też klu­
by AZS-u, posiadających od­
rębny charakter od klubów
związkowych.

Sport nasz na obecnym eta­
pie rozwojowym dorósł już do
tego, by przejść na wyższe
formy organizacyjne. Jedną z

form tego rodzaju Jest prze­
kształcenie klubów sportowych

w koła, włączenie ich sek­
cji wyczynowych do kół,’oraz
przejście wszystkich zawodni­
ków z klubu do danego koła.

Przez włączenie klubów
sportowych do kół przy zakła­
dach pracy, zostanie usunięta
ostatnia forma organizacyjna,
która nie była powiązano z

bazą produkcyjną i ułatwiała
kontynuowanie form 6portu
buirżuazyijnego. Włączenie se­
kcji wyczynowych i członków
klubów do kół sportowych,
pozwoill na stworzenie daleko
szerszej bazy dla sportu wy­
czynowego niż to miało do­
tychczas miejsce. Tak więc
koła sportowe nastawione głó­
wnie do tej pory na sport ma­
sowy, zmieniła swój charakter,
stając się kołami wyczynowo-
masowyimi, dbającymi w rów­
nej mierze o umasowienie

Zapaśnicy Krakowa

remisują z Łodzią
Reprezentacja Krakowa zre­

misowała w spotkaniu zapaśni­
czym z zespołem łódzikim 4:4.
W spotkaniu wczorajszym Kro­
ków uzyskał pierwszy punkt
w rozgrywkach z cyklu „Tur­
nieju Miast". Punkty dla Kra­
kowa zdobyli: Gihas, Orzeł,
Bajorek 1 Radoń. Dla Lodzi:
Bednarek, Balwieckl, Skonec-
kl i Gliński.

Śędziowei Smoczyński z

Poznania. Punktowali: Mitem
(Kr) 1 Swiętosłaiwski (Ł). Wi­
dzów ak. 600 osób.

sportu w kole, jak i postawie- miasta, a nawet dzielnicy,
nie sportu wyczynowego na

najwyższym poziomie.
Celem zasadniczym prze­

kształcenia klubów w koła
jest ściślejsze związanie sportu
związków zawodowych z pro­
dukcją, Jest stworzenie silnej
bazy rozwojowej dla sportu
masowego i .wyczynowego, Jest
otoczenie większą troską spor­
tu wyczynowego 1 podniesie­
nie go na wyższy .poziom. Re­
alizując te ostatnie zdłożenia,
koła sportowe będą delego­
wać swych członków posiada­
jących pierwszą, drugą lub
młodzieżową klasę sportową
do reprezentacyjnych sekcji
wyczynowych, które będą u-

tworzone przy t. zw. radach
oddziałowych.

Rady Oddziałowe Zrzeszenia
Sportowego będą pod kierun­
kiem Rad Okręgowych Zrze­
szenia spełniać rolę kierow­
niczą w stosunku do kół
sportowych na powierzonym im
terenie. Powstaną one tylko
wtedy,-gdy będzie tego wyma­
gała gęsta śteć kół sportowych
na danym tererte. Rady mogą
powstać na terenie powiatu.

Przykładowo biorąc: gdy na

terenie Jakiegoś miasta istnie­
je kilkadziesiąt kół sporto­
wych, rozmieszczonych w róż­
nych Jego punktach, a grupu­
jących w swych szeregach po­
kaźną ilość członków, wówczas
może powstać Jedną lub kilka
rad oddziałowych, koordynu­
jących pracę kół, dbających o

potrzeby finansowe koła, o o-

piekę nad obiektami sportowy­
mi kół danego zrzeszenia, czy
też o iprżydizielaniie kadry fa­
chowej do kół.

■Jeśli jednak dane Zrzesze­
nie nie posiada na terenie wo­

jewództwa gęstej sieci kół,
nie tworzy ono rady oddzia­
łowej, nie wykluczając Jednak

jej powołania z chwilą, gdy
zajdżśe potrzeba Jej utworze­
nia.

Ważną rzeczą jest, by koła
przy zakładach pracy przejmo­
wały wszystkie sekcje wyczy­
nowe klubów. Nie można roz­
bijać klubu, przydzielając np.
sekcję hokejową do jednego
zakładu pracy, a piłkarską czy
bokserska do innych. Daremy
klub w całości przekształca się

w koło przy zakładzie .produk­
cyjnym, zachowując .przy rym
ws-ystklch wyczynowców, nie­
zależnie od' Ich dotychczasowe­
go zatrudnienia w innej
branży. I znów przykład: zdla-
rza się że w sekcji lekkoatle­
tycznej Kolejarza znajdują 61ę
pracawnlcy jakiejś fjpółd ziel­
ni, przynależni branżowo do
Związku Zawodowego Praco­
wników Spółdzielczych, upra­
wiający sport wyczjmowy. Po
utworzeniu z klubu Kolejarza
koła przy Jednym z warszta­
tów kolejowych, lekkoatleci
branżowo przynależni do Spój­
ni pczostają nadal w kole Ko
łejarza.

Kluby wielobranżowe, wzglę
dnie nie związane ściśle z Jed­
nym zakładem pracy (np. 0-
gniwo czy Budowlani mogą
tworzyć tzw. koła terenowe
Ale 1 koła terenowe muszą
być ustawione przy Jakiejś
instytucji czy zakładzie pracy,
z tym jednakże, że w skład
Jego nie wchodzą wyłącznie
pracownicy danej instytucji,
ale i sportowcy pracujący w

Innych zakładach pracy.
W związku z przekształcę-

nfem klubów sportowych w

koła odbywają się obecnie
konferencje przedstawicieli
Rad Głównych 1 Okręgowych
Zrzeszeń Sportowych z akty­
wem klubowym, mające na ce­
lu omówienie toku postęnowa­
nta i kolejność poszczególnych
czynności przy rozwiązywaniu
klubu sportowego. Po zakoń­
czeniu konferencji wyjaśnia­
jących, klasyfikacji członków,
sporządzeniu remanentu

' bi­
lansu, nastąpi w pierwszej po­
łowie stycznia walne zebranie
klubu, na którym ustalony zo-

starte tryb rozwiązania klubu
i przejścia Jego sekcji i człon­
ków do koła sportowego.

Końcowym etapem będzie
rejestracja członków byłego
klubu w kole sportowym, uo

czym nastąpią wybory nowych
władz koła. (td)

Reprez. Polski-Ślęsk
8:4 w hokeju

KATOWICE. Reprezentacja
hokejowa Polski pokonała w •

treningowym meczu reprezen­
tację Śląska 8:4 (0:1, 5:1,
3:2)
Bramki dla kadry zdobyli: Je-
rzaik — 3, Lewacki — 2. oraz

Wróbeil I, Palus i Nowak —

po 1.

Bwa nowe rekordy Polski

w pływaniu
Podczas towarzyskich zawo­

dów pływackich rozegranych
pomiędzy Budowlanymi Wro­
cław a Gwardią z ^Krotoszyna,
doskonały pływak Stall wro­
cławskiej Marek Petrusewicz
ustanowił dwa nowe rekordy
Polski. Petrusewicz płynąc sa­
motnie stylem klasycznym na

dystansie 100 m, osiągnął czas

1:15:7. A dru>gl rekord ustano
wil na dystansie 100 m stylem
klasycznym B w czasie l,il,9,

Kralśw przegrywa ze Śląskiem w gimnastyce
Rozegrane w Krakowie

dwudniowe zawody gimnasty­
czne (pomiędzy reprezentacja­
mi Śląska i Krakowa, zakoń­
czyły się w ogólnej klasyfika­
cji porażka Krakowa
548,45:564 pkt.

W konkurencjach kobiecych
zwyciężył Kraków 260,65 pkt.
przed Śląskiem 246,15 pkt. —

Natomiast konkurencje męskie
wygrał zdecydowanie Śląsk
317.85 pkt. przed Krakowem
287,80 pkt.

Obydwie reprezentacje tóe
wystąpiły w swoich pełnych
sfktadiach. Śląsk bez Kurzanki
i mistrza Polski Pawła Gacy
— Kraków bez wicem istrzyni
Polski Reindlowej i Wilków-
ny. Dobrze zaprezentowała się
młodzież gimnastyczna oby­
dwu reprezentacji. Ze Śląska
Świeży Stefania 1 Horzeinek

Dorota, .które zajęły pierwsze
dwa miejsca w konkurencjach

548,45 pkt: 564 pkt
kobiecych, przed Kęśką Kra­
ków 1 Wcisło Kraków. Dużą
nleepodzfanlką było zajęcie
dopiero 6 •miejsca przez repre-
zjeotanitkę Polski Krmplankę—
Kowalczyk i 12 miejsce Mar-
cinczaik (obie Kraków).

W konkurencjach męskich
cibok rutynowanych gimnasty­
ków śląskich: Kutea, Sabali,
Świątka i H. Gacy wyróżnili
się: Jokel 1 Gąsior. Z repre-
zemtacjii Krakowa zasłużyły na

wyróżnienie: Kęsika,. Wc'sło,
Piekarska, Kaiwtónka 1 Kiiba-
lanika oraz

skl.
Solarz 1 Pawłów-

TECHNICZNE:

równoważnia —

(Kr) przed Korzo-
_

Keres misfrzem szachowym ZSRR
Do ostatniej rundy mis­

trzostw szachowych ZSRR
trwała zacięta wałka o za­
szczytny tytuł mistrzowsku-, do
którego kandydowali: Keres,
Smysłow, Perosjan 1 Helia--.

W ostatniej siedemnastej
rundzie Keres zwyciężył Taj-
manowa, zapewniając sobie
przewagę pół punkta nad Hel­
lerem i Petrosjanem, co dało
mu po raz trzeci tytuł mistrza
ZSRR w szachach.

Petrosjan 1 Heller wygrali
■również swoje partie, pierw­
szy z Tierpugowem, drugi z

Nowottólnowem, natomiast
Smysłow nie dokończył gry z

Aron-inem. W pozostałych par­
tiach Flohr wygrał z Moisie-
Jewem -i Kotow z Lipnickim, a

Botwtanilk zremisował z Auer
baohem.

Po ostatniej rundzie tabela
mistrzostw przedstawia się na­
stępująco: Keres — 12 pkt. (na
17 możliwych), Petrosjan I
Heller po 11,5 pkt., Smysłow
— 10,5 (jedna odłożona), Bot-
winnik — 10, Auerbach 1

Tajmanow po 9,5, Bronsztajn
— 9 (jedna odłożona), Flohr —

9, Aronin — 8,5 (jedna odło­
żona), Kotow — 8, Bondarew-
ski, Kopyłow, Simagln po 7,5
(po jednej niedokończonej),
Lipnicki 1 Moislejew po 6,5,
Nowotlelnow — 3 1 Tlerpugow
— 2,5 pkt.

WYNIKI

Kobiety:
Marctoczak
nek (SI).

Skoki: 1) Świeży St. (SD, 2)
Kaiwa, -3) Kowalczyk (Kr).

Poręcze: Marctoczak przed
Świeżą.
, Kółka: 1) Horzanek (SI.), 2)
Kawa (Kr).

Ćwiczenia wolne: 1) Świe­
ży (SI), 2) Marctoczak (Kr).

Punktacja ogólna kobiet:

1) Świeży (SI) 45,20 pkt.
2) Horzonek (Śl) 44,50.

3) Kęska (Kr) 44,45.
4) Wcisło (Kr) 43,25.
5) Plekanska (Kr) 43,15.

Konkurencje męskie:

Koń z łękami: 1) Sabala (SI),
2) Gaca H. (SI).

Poręczę: Jokel (SI), 2) Świą­
tek (SI).

Skoki: 1) Kute (SI), 2) Ga­
ca H. (SI).

Kółka: 1) Kutias (SI), 2)
Gaca,(SI), Pawłowski (Kr) 1
Świątek (SI).

Drążek: 1) Gawron (S1), 2)
Sobala (SI).

Ćwiczenia wolne: 1) Solarz
(Kr) uzyskał najwyższą notę
zawodów 9,55 (w konk. mę­
skich), 2) Jokel i Sabala (SI).

Imdyiwidiuatote w konkurent-
cjach męskich: 1) Kutias
(Śl) 54,55 pkt., 2) Sobala (SI)
54,10, 3) Solarz (Kr) 53,65, 4)
Świątek (SI), 5) Gaca H. (SI).
■Organtaacja dobra. Zalnte-

resore-ańie duże. (Es)

Ktna.°
Wolność

wane

Grudzień

1?
Poniedziałek

— „Zwarto-
lotniskc" —

Teatry!
3. SŁOWACKIEGO —

Gościnny występ Mło

dzieżowego Zespołu
Artystycznego Chiń­
skiej Republiki Lu­
dowej — godz. 19.

STARY TEATR — nie-

czyinnv.
RAPSODYCZNY — Ak­

torzy w Elzynorze —

egodz. 19.15.
MŁODEGO WIDZA —

Warszawski , Wode­
wil — godz. 19.

GROTESKA — Baśń
o pięciu braciach —

godz, 13 4 15.

16, 18, 20.
Uciecha — nieczynne.
Apollo — „Mareylian-

ka“ — 15, 17.30 20.
Wanda — „Poddany"

15.45, 18, 20,15.
Sztuka — „Wielki o-

bywatel" (II) —15.30

18, 20,30.
Młoda Gwardia —

—„Zwycięski powrót"
— godz. 15,30, 17,30,
19,30.

Warszawa — „Skan­
dal v Clochemrie'’
— godz. 16, 18, 20. « do 8: w zachorzeniacih

Chemik — rNa od­
siecz Carycyna" —

godz. 19.
Nowa Huta — „War­

szawska premieie"
— 16, 18, 20.

Dworcowe — „Prze­
kształcenie przyro­
dy" ~ od16do24.
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Pogotowie
Katunkowe

Wydziału Zdrcwia Wo-

jew. Rady Narodowej
w Krakowie, ul. Siemi­
radzkiego 1. Telefony
222-22 i 211-12 udziela:

A) przez całą dobą
pomocy: 1) we wszyst­
kich nagłych wypad­
kach i nagłych zacho-

rzeniachj 2) w przy­
padkach położniczych.
B) w godzinach od 20

dziecięcych.

Ambulatorium Pogo­
towia czynne jest całą
dobę.

*

Gwardia—Stal Poznań
45:36 v koszykówce
POZNAN. Rozegrane w o-

becności! ok. 3000 widzów
spotkanie o mistrzostwo Ulgi
koszykowej zakończyło się po
ciekawej i na dobrym pozio­
mie stojącej grze zwycięstwem
gwardzistów w stosunku 45:36
(27:23).

Punkty dCia zwycięzców zdo­
byli: Dąbrowski i6, Pacuła 8,
Pyjos 7, Ariet 6, Wójcik i
Wężyk po 4. Najwięcej punk­
tów dla gospodarzy uzyskali:
Młynarczyk 8 oraz Klewenha-
gen i Marciniak po 7.

Biu-ro Polityczni KG
PZPR zaleca:

„Zwiększenie opieki ideo­
logicznej oraz pomocy or­
ganizacyjnej i materialnej
ze strony państwa, Związ­
ku Samopomocy Chłop­
skiej, Związku Młodzieży
Polskiej, Powszechnej Or­
ganizacji „Służba Polsce“
i Związków Zawodowych
dla sportu wiejskiego, w

aktywnienie Rad Sportu
Wiejskiego, zwiękę^fpie
ilości i podniesienie pozio­
mu pracy Ludowych Ze-,
spotów Sportowych. Zrze­
szenia sportowe działające
na terenie miasta winny
stworzyć ekipy łączności
sportowej ze wsią".

(Punkt 7 uchwały Biu­
ra Politycznego KC
PZPR w sprawie kultu­
ry fizycznej i sportu.)

Stawiamy sprawę Jasno:

praca Związku Młodzie­
ży Polskiej, jak również po­
moc ZSCh dla Ludowych Ze­
społów Sportowych na terenie

Nowosądecczyzny była niedo­
stateczna. Związek Samopo­
mocy Chłopskiej, e ściślej mó­
wiąc Jego Inspektoraty Kultu­
ry Fizycznej niewiele tro­
szczyły się o rozwój LZS-ów w

powiecie nowosądeckim, zbyt
słabo zasilały Je sprzętem spor
towym, bardzo często roz­
dzielnik sprzętu sporządzany
był niesumiennie, niesprawie­
dliwie, kostiumy sportowe czy
też sprzęt dostawały się LZS-
om mało aktywnym, podczas
gdy dobrze pracujące zespoły
muelały borykać się z trudno­
ściami.

Ale większe jeszcze niedo­
ciągnięcia gdy idzie o pracę
wśród Ludowych Zespołów
Sportowych na tym terenie ma

ZMP. Członkowie ZMP z kół

terenowych, czy też a Zarządu

Koszykarze Ogniwa wygrywaią
z Kolejarzem Poznań 39:28 (13:19)

Spotkanie o mistrzostwo li­
gi koszykowej, rozegrane
wczoraj w Krakowie pomiędzy
drużynami Ogniwa i Koleja­
rzem poznańskim przyniosło
po bardzo zaciętej i emocjonu­
jącej grze zwycięstwo koszy- . różnicę punktową,
karzom krakowskim w stosun- D„„vł.. „ ...

ku 39:28 (13:19).
W pierwszej połowie spo­

tkania drużyną przeważającą
byli poznaniacy, którzy dzięki
narzuceniu szybkiego tempa
uzyskał! w tym czasie dużą
przewagę punktową.

_

Mimo początkowych niepo­
wodzeń koszykarze Ogniwa nie
załamaili 6ię,. a kiedy zmęcze­
ni! szybkim tempem Kolejarze

opadli z sM, gospodarzom u-

clalo się uzyskać prowadzenie,
którego n>ie oddali J>uż do koń­
ca meczu, powiększając jesz­
cze w końcówce zawodów
dzielącą Łch od przeciwnika

Slaikówka w okresie zimowym cieszy
się dużym powodzeniem. Jest ona jed­
nym z ćwlezeń należących do zaprawy
zimowej. W siatkówkę grają nie tylko
wyczynowcy, zawodnicy klubów spor­
towych, ale Ijezlonkowlo Ludowych
Zespołów Sportowych, Szkolnych Klu­
bów Sportowych i kola sportowe przy
zakładach pracy, które urządzają w o-

kresie zimowym turnieje w siatkówce.
W niedzielą rozegrano w Krakowie tur­
niej siatkówki z udziałem licznych
kót sportowych. ■ Zwycięzcą turnieju
zostało kolo sportowe przy Zakładach
Przetworów Cukierniczych „Wawel"
Kraków przed MHD Kraków I Fabryką

22 Lipca Warszawa (dawny Wedel).

Uaktywnić pracę ZMP
w Ludowych Zespołach Sportowych

w powiecie nowosądeckim

Punkty dla zwycięzców uzyc
skali: Chmielewski i Krupa po
8, Kwapisz i Duda po 6, Kor-
cala 4, Ciesielski R. 1 Ludzik

po 3 oraz Bednarowicz 1. Dla
Kolejarza — Bemardt 10, Jar-

czyński 9, Krasiński 5 i Fę-
glerski 4,

Zawody prowadlzAH Elba-
nowski 1 Wysocki z Warsza-
wy.

Uaktywnieniem pracy ZMP
wśród sportowców wiejskich . ZMP zdają
zbyt póanó wprawdzie, nie­
mniej jednak dość solidnie,
zajął się Powiatowy Komitet
ZMP w Nowym Sączu, włącza­
jąc w plan kampanii sprawo­
zdawczo-wyborczej, sprawę
wprowadzenia etatowych in­
struktorów w zaniedbanych
dotychczas gminach jak Piw-

Powiatowego ZMP zaniedbali
całkowicie odcinek sportu
wiejskiego, nie włączali 6ię w

niurt pracy sportowo-apolecz-
nej w LZS-ach, nie żyli tro­
skami 1 potrzebami tych ze­
społów, nie pomagali spor­
towcom wiejskim w ich pra­
cach nad umasowieniem kultu­
ry fizycznej na wsi, w akcjach
społecznych, w walce o plano­
wy skup zboża, w walce z niczna, Łącko czy Jazowsko,
kułakiem.

Wiele osiągnięć, jakie na

swoim koncie ma nieliczna

grupka wzorowo pracujących
LZS-ów w powiecie nowosą­
deckim, zostało uzyskanych
wyłącznie własną pracą człon­
ków danych zespołów, pracą
kolektywu LZS, bez pomocy
kolegów,z ZMP.

I tak jeden z najlepszych
Ludowych Zespołów Sporto­
wych na terenie powiatu Nowy
Sącz, a niewątpliwie 1 Jeden z

najlepszych LZS-ów w całym
województwie krakowskim —

LZS Rytro, zawdzięcza swe o-

eiągniięcia w pracy sportowo-
społecznej, wyłącznie 6am so­
bie.

Świadomi swych zadań 1 o-

bowiązków członkowie LZS-u
w Rytrze spontanicznie włą­
czali się w każdą .ważną akcję
o, charakterze społeczno-poli­
tycznym, spełniając bardzo do­
brze swe zadania.

Spełniliby je niewątpliwie
jeszcze lepiej, gdyby na tere­
nie gromady Rytro Istniało
koło ZMP, a każda-praca or­
ganizacji sportowej i młodzie­
żowej na tym terenie była
kolegialnie uzgadniana.

Jednym z zadań tych In­
struktorów

współpraca
ZMP a LZS-em, współpraca
która winna przynieść nie­
wątpliwie duże korzyści jeśli
idzie o umasowienie sportu na

wsi, o zmobilizowanie go do

prac sportowo-społecznych.
Dużą trudnością w planowej

^•acy Zarządu Powiatowego
ZMP na odcinku sportu wiej­
skiego był brak odtpowilednio
wyszkolonych instruktorów e-

tatowych. Na 15 gmin w po­
wiecie nowosądeckim zaledwie
w 9 gminach byli instruk­
torzy etatowi, podczas gdy 6

pozostałych gmin obsługiwali
instruktorzy objazdowi.

Drugim ważnym powodem
słabego powiązania się ZMP
z LZS-emi był brak łączności
między ZMP a Związkiem Sa­
mopomocy Chłopskiej. ZMP-
owiec Krasiński pracujący w

ZSCh i mający powierzony od­
cinek sportu wiejskiego, ile

wywiązał się należycie z przy­
jętego przez siebie trudnego I

odpowiedzialnego obowiązku,
jakim jest opieka ZMP nad
LZS-eml. co mu&iało wpłynąć

będzie ścisła

między kołem

ujemnie na pracę LZS-ów w

powiecie nowosądeckim.
Już dużo lepiej wywiązują

się nowosądeckie kluby czy
koła sportowe, otaczające o-

pleką LZS-y 1 przychodzące
im z pomocą w ramach akcji
łączności sportowej miasta z

wsią. Poszczególni członkowie
sobie sprawę z

doniosłości tej akcji 1 w mia­
rę możliwości starają się
przyjść z pomocą sportowcom
wiejskimi

Przykładem może tu być
ZMP-owiec Horwat, kierownik

sekcji bokserskiej Spójni No­
wy Sącz, który wziął pod swo­
ją opiekę sekcje bokserskie
LZS-u w Łąckiem, przeprowa­
dzając z wiejskimi- pięściarza­
mi systematyczne treningi. —

Wynikiem jego pracy jest wy­
szkolenie 3 utalentowanych
pięściarzy z LZS-u, którzy już
w niedługim czasie zdadzą na

ringu w poważnych zawodach

egzamin swej sprawności.
Ale nie sporadyczne osiąg­

nięcia, nie praca od przypad­
ku do przypadku winna cecho­
wać aktyw młodzieżowy w No­
wym Sączu. Cały kolektyw
ZMP-owski winien postawić
sobie za zadanie najbliższych
dni, nawiązanie ściślejszej łą­
czności ze sportowcami wiej­
skimi, otoczenie ich troskliwą
opieką, przyjście im z pomocą
w przezwyciężaniu trudności,
rozszerzanie ich światopoglą­
du przez systematyczne szko­
lenie i tworzenie wraz z nimi

silnego frontu w walce z wro­
giem klasowym na wsi.

Oto plan pracy kolegów z

ZMP w powiecie nowosądec­
kim na najbliższy okres. Oto

plan pracy wszystkich organi­
zacji ZMP-owsklch w całym
naszym województwie.

Zrzeszenia sgscrtowe
Związków Zawałowych

wykonaiy plan
zdobycia odznak SPO*

na rok 1951

w H7,7 proc.
WARSZAWA. Pion Zrze­

szeń Sportowych Związków
Zawodowych odniósł .poważny
sukces, przekraczając przed­
terminowo plan zdobycia od­
znak SPO na rok 1951. Na
zaplanowanaą łóczbę 100.142
odznak członkowie Zrzeszeń
Sportowych Związków Zawo­
dowych zdobyli do dnia 30 li­
stopada br. 117.885 odznak
SPO wykonując plan w 117,7
proc.

Z poszczególnych zrzeszeń
najlepiej pracowało na odcin-
fcu SPO Zrzeszenie Sportowe..
Stal. Członkowie tego zrze- .

szeroia rekrutujący, się z hut­
ników i metalowców, zdobyli
dio 30 listopada br. 16.973
odznak SPO, wykonując plan
w 169 proc. Zrzeszenie Spor­
towe Górnik wykonało plan w

154 proc. (12.620 odznak),
ZS Włókniarz — 145,6 proc.
(17.484, ZS Kolejarz — 139
proc. (16.737 odznak), ZS U-
nia 114,4 proc. (14.872 od>-
znaik), ZS Budowlani — 93,3
proc. (12.143 odznaki), ZS
Ogniwo — 85,1 proc.’ 14.475
odznak), ZS Spójnia — 83,2
proc. (12.576 odznak).

Sportowcy, zdobywajcie
SPO — wzmacniajcie swe

siły do walki o pokój i Plan
6-letni.

fest

Sala gimnastyczna, na

której odbywają się trenin­
gi oraz zawody powinna być
odpowiednio wyposażona,
posiadać urządzenia do gi­
mnastyki przyrządowej o-

raz winna być należycie . o-

świetlona. Przy sali powin­
ny być również zimne i cie­
płe tusze oraz szatnie dla
zawodników i sędziów.

Ale przede wszystkim na

sali lub w pomieszczeniu
dostępnym w każdej chwi­
li dla kierownictwa zawo­
dów, winna znajdować się
apteczka zaopatrzona w jo­
dynę, wodę utlenioną, ban­
daż, gazę, krople Waleria­
nowe, plaster itp.

Tak być powinno, za' to

, odpowiedzialny jest gospo-
' darz sali gimnastycznej.

Tymczasem przed kilku
dniami podczas zawodów
koszykówki kobiecej, jedna
z zawodniczek zraniła so­
bie rękę. Niestety, apteczki

. nie było!
W niedzielę 9 bm. na za-

wodach ligowych pomiędzy
gdańską Spójnią i krakow­
ską Gwardią jeden z zawo­
dników Spójni na skutek
zderzenia z zawodnikiem
Gwardii zdarł sobie skórę
z nosa. „Apteczka" będąca
w posiadaniu, portiera W.
K. K. F. zaioierała jedynie
pustą buteleczkę bliżej
nieokreślonej substancji.
Druga apteczka przyniesio­
na po chwili z MKKF nie
zawierała plastra.

Po plaster trzeba było po
syłać do najbliższej aptekh

Czy tak być powinno? —

Czy dopiero wteiy, gdy
zaijdzie \wypadek należy
szukać plastra i jodyny?

Mam wrażenie, że nie! A-
pteczka powinna być stale
uzupełniana
środkami

Dobrze,
wypadku
drobnymi

A gdyby było inaczej, to

co wtedy?

brakującymi
opatrunkowymi,
że w opisanym

, zakończyło się
kontuzjami.
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